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B a s s - i l n a  w p ę k s k i d b ć .
Nasz korespondent wiedeński pisze nam:
Izba posłów mechanicznie załatwia jeden wnio

sek „uagły" po drugim, nie mając przy tern ża
dnej pewności, że przez to istotnie zbliża się 
do końca sesyi i do porządku dziennego, który 
jest bardzo, nawet aż nadto obfity Parlament 
mógłby być dumny, gdyby jeszcze w tej sesyi 
załatwił wszystko, co podług zamiarów rządu 
ma być w ciągu kilkunastu dni załatwione. —  
K wet, gdyby się sprawdziła wiadomość, że rząd 
wobec piętrzących się trudności zrzekł się zała
twienia ustawy wódczanej w sesyi letniej, po
zostałby jeszćze bardzo bogaty program pracy 
parlamentarnej na lipiec. Rząd atoli nie ma ża- 
dnei rękojmi; że to będzie mużliwe, choćby 
nawet stronnictwa większości, „recte“ rządowe, 
nie robiły żadnych trudności, co także jeszcze 
nie rnst pewnem. Wiadomo przecie, że posłowie 
niemieccy z Czech, stanowiący część partyi rzą
dowe.,, mający swego przedstawiciela — p. Pra- 
dego —  w gabinecie (który właśnie teraz bawi 
w Karlsbadzie) zgłosili wczoraj aż czte-y wnio
ski nagłe z niezaprzeczoną tendencyą doku
czenia rządowi i u d a r e m n i e n i a  o b r a d  
normalnych. Z  wielkiemi wysiłkami udało się 
rządowi wyeliminować z dyskusyi budżetowej 
wszystkie sprawy diażliwe; o kwestyi czesko- 
n iem iecką nic nie mówiono przy budżecie, nie 
zabierał głosu an1' Kramarz, ani Pergelt, ani ża
den inny z przywódców w sporze narodowym 
w Czechach.

Teraz zaś, zupełnie nagle, p, Pergelt uczuł 
potrzebę uregulowania tego sporu w „drodze 
n a g ł e j "  przez wnioski, dotyczące znanych 
zamć na poczcie i w sądach w Czechach. Rozu
mie się samo przez się, że chodzi tylko o wy 
wołanie dyskusyi, równającej się. jak się jeden 
z posłów wyraził, „ p o d p a l e n i u  p a r 1 a m o n- 
t u".

To postępowanie p. Pergelta i jego towarzy
szów wywołało oburzenie w innych stronni
ctwach większości i wooec tego zupełnego 
izolowania i wielkiej wywieranej na nich pre 
syi, możi.wem jest, że wnioski te zostana cof
nięte. Po wielu, wielu mozoluych rokowaniach 
uda się w i;c  może rządowi doprowadzić do te- 
gc aDy przynajmniej z łona stronnictw' więk 
szóści nic zgłaszano więcej obstrukcyjnych wnio
sku!’ nagłych. Lecz cóż to znaczy wobec regu
laminu, umożh wiaiącego juz 20 posłom zgła
szanie nowych wniosków nagłych! W  parla
mencie o 5J6 członkach, mającym ponadto ta
kie tradyeye, jak parlament austryacki, rząd 
nigdy nie jest pewny, czy jaka mała grupka 
nie pokrzyżuje mu wszystkich planów, choćby 
olbrzymia większość Izby stała za nim. Jest to 
jeden z najważniejszych względów, dowodzą
cych, iak potrzebną jest zmiana regulaminu w 
interesie parlamentu i parlamentaryzmu.

Żaden rząd nie jest wieczny. Jeśli ten rząd 
ustąpi, przyjdzie mny; me będzie rządu parla
mentarnego, będzie gabinet urzędniczy z § 14. 
W ięc dla rządu dobry regulamin, ułatwiający 
prace pailamentu, nie jest nieodzownym, ale 
jest on nieodzownym dla parlamentu, jeśli nie 
chce się on zdyskredytować w oczach ludności.

Mówią też, że właściwie glówrną przyczyną 
ewentualnego szybkiego odroczenia parlamentu 
ma być o p ó r  s o c y a l i s t ó w  p r z e c i w  u 
s t a w i e  w ó d c z a n e j .  Nawet więc w razie 
gdyby stronnictwa większości zdecydowane były 
ustawę tę pud pewnemi warunkami uchwalić, a 
partya socyalistyczna chciałaby to udaiemnić 
za pomocą obstrukcyi i wniosków nagłych, rząd 
również nie mógłby postawić na swojem. Lecz 
taka obstrukcya socyalistów nie wydaje się pra
wdopodobną. Partya, rozporządzająca 87 głosa
mi potrzebująca koniecznie trybuny parlamen-

Tadensz Es^czyśsk!.

Ołńd szczęścia.
P o w i e ś ć .

14 (Ciąg dalszy.)
Stanął tuż obok mnie. Czułam jego spojrze

nie na sobie, ale nie nuaiam odwagi spojizeć 
mu w oczy. M yczytałby w nich przestrach.

Bladłam.
On zaś mówił do mnie tłumionym -szeptem, 

ktorego dźwięku nigdy nie zapomnę.
—  Almo, lękai się jednej rzeczy najbardziej 

ze wszystkich, nie rozbudzaj w nikim pragnie
nia szczęścia. To dziki, drapieżny ptak, który 
spi w każdym człowieku —  śpi, dopóki nikt 
go nie zbudzi. Bądz ostrożną w uwójnasób —  
w dwójnasób, za siebie i za drugich Nie budź 
tych szalonych ptaków w cudzych piersiach, 
bo obudzisz go w sobie Strzeż się, Almo. Ptak 
ten wgryza się w serce, jak sęp... i wypija du
szę do szczętu. W ypił już moją —  ty wiesz o 
tera. Strzeż się zatem

Drżałam, choć prawie nie rozumiałam w pier
wszej chwili, ćo mćwół do mnie. Lęk mię zdej
mował, najwmkszy zaś przed nim sa®vm.

Przecież ja  przed mm przedewszystkiem ucie
kam. Przecież rozmowa z nim wbiła mi się 
w serce, jak drut rozpalony. Przecież to on 
sam uderzył po skrzydłach tego dzikiego pta
ka, śpiącego we mnie, o którym mówił.

—  Nie myśl, Almo —  odezwał się po chwili, 
kiedy ja ani jednem słowem nie odezwałam się 
do niego —  że żal żywię ku tobie. Byłaś je
szcze dzieckiem, kiedy mię swojem sercem ob
darowałaś, byłaś już kobietą, kiedy mi je  ode-

taruej, me rozbija lekkomyślnie parlamentu. 
Z drugiej atoli strony przeciw obstrukcyi par
tyi, liczącej 87 posłów, parlament nie ma też 
normalnego środka zapobiegawczego. Dobry re
gulamin może natomiast udaremnić obstrukcyę 
2o ludzi złożonych z najrozmaitszych obozów i 
jednostek, nie mających nic do stracenia, a któ
rym pokrzyżowanie planów olbrzymiej większo
ści sprawia jedynie satysfakcyę osobistą. Do
póki więc nie nastąpi rozumna retorma regula
minu, stosunki w parlamencie austryaclwm, nie 
będą zdrowe. Większość parlamentu odgrywa 
wprost śmieszną rolę. Jedni chcą wyjechać do 
kąpiel, wielkiej liczbie posłów wiejskich spieszy 
się de robót polnych, a tymczasem wszyscy mu
szą siedzieć w Wiedniu i przysłuchiwać się dys- 
kusyom sztucznie wywołanym, a co najgorsza, 
nie wiedzą wcale kiedy się to skończy, bo nie 
zalezy to wcale od nich. Oni nie kierują par
lamentem, czyni tc kilka jednostek zawadyac- 
kich, przed nikim nie odpowiedzialnych i od 
tych jednostek cały parlament jest zawisły 

Takim oto jest chwilowo stan rzeczy, który 
wszystkich irytuje, wszystkich denerwuje, aie 
wobec którego wszyscy są bezbronni i bezsilni. 
Jeśli ma być wogóle coś jeszcze załatwione 
w obecnej sesyi, choćby z wykluczeniem usta
wy wódczanej, stronnictwa większości dobrze 
uczvnią, jeśli się pospieszą i wszystkie ustawy, 
wł których uchwalenia rząd sobie życzy, —  
jak odszkodowanie rodzin rezerwistów, meliora- 
cye, polepszenie plac i t. p., zamienią również 
na wnioski n a g ł e  i w ten sposób uprzedzą 
obstrukcyonistćw Jeśli można było w ten spo
sób załatwić ugodę węgierską i budżet, nie na
leży się cofać przed tym środkiem i względem 
innych usiaw, potrzebnych dla ludności. Sz.

Zjazd słowiański w Pradze.
Jak już kilkakrotnie wspominaliśmy, odbę

dzie się dnia 12 b. in. w Pradze sjazd delega
tów słowiańskich, którzy omówić mają kwestyę 
obesłania kongresu słowiańskiego w Moskwie. 
Mieliśmy już sposobność wypowiedzenia zdania 
naszego w tej sprawie, wobec której zajmuje
my wyczekujące i krytyczne stanowisko, Nie 
wynika stąd, abyśmy „a limiue" odrzucali sa
mą myśl porozumienia się przedstawicieli lu
dów słov\ fańskich, lub przynajmniej szukania 
dróg, do tego porozumienia wiodących. Z  tego 
wychodząc stanowiska, nie uważalibyśmy za rzecz 
właściwą, aby przedstawiciele stronnictw pol
skich, stojących na gruncie narodowym, uchy
lili się od udziału w zjeździe praskim, który nie 
przesądza przedewszystkiem w nirzem kwestyi, 
czy stronnictwa polskie uczestni ezyć będą w kon
gresie słowiańskim w Moskwie i jaką obejmą 
tam rolę. W tego rodzaju wypadkach nieobecność 
nie jest wskazaną

W sprawie zjazdu praskiego zabiera głos 
„Słowo Polskie", a przypomniawszy, że nie.ma
jąc własnego rząuu, zdać musimy politykę na
szą na caiy naród, argumentuje w następujący 
sposób:

„ W  stosunku do innych narodów i do państw 
kierować się nam wolno jedynie i wyłącznie pol
ską naszą racyą stanu i z niej wynikającą rachu
bą polityczną; nie miłością ani nienawiścią, nie 
sympatyą ani antypatyą, bo jedna jak draga trafny 
sąd mąci, jeno rozważeniem narodowego naszego 
interesu.

„W obec coraz groźniejszego naporu pruskiej 
hakaty na naa i na cały świat słowiański, pożąda- 
nem jest bliższe porozumienie się wzajemne Sło
wian dla wspólnej przed groźącem im niebezpie
czeństwem obrony. Specyalnie zaś dla zaboru ro
syjskiego stworzyłoDy ono przytem jedynie w dzi
siejszych warunkach możliwą platformę normal-

brałaś. Nie gniewam się o to na ciebie. Ule
głem przez jedną noc czarującej złudzie, która 
w mojej pustej duszy pozapalała jakieś nowe 
ognie., Ale to trwało tak krótko. To powinno 
było trwać tak krótko. Dobrze powiedziałaś 
sama... To była litość, nie miłość. Ale, Almo, 
na Boga, nie myl się nigdy! Słowa takie ważą 
się, jak samo życie. Słowa takie tylko raz pa
dają, potem mogą tylko umrzeć, aie choc łatwo 
padały, bardzo ciężko i strasznie umierają

— Winna jesrem — zdołałam powiedzieć.
—  Daruj —  rzekł jeszcze —  że napadłem 

cię tutaj w takiej chwili, która dla ciebie jest 
czemś więcej niż miłość, n,z ślub, niż wszystko 
Przyszedłem, Almo, bo nie mogłem wyrzec się 
tej rozmowy z tobą, bo nawet twoja litość jest 
jeszcze dla mnie nieskończenie drogiem uczu
ciem.

Serce przestawało oić we mnie. On tak cier
piał!

— Tak, Almo, to wiedzieć powinnaś, co ci 
teraz powiem. Nie żądam niczego od ciebie, nie 
spodziewam się żadnej łaski, wyzułem zię z wszel
kiej, najdrobniejszej nawet z twej strony do
broci —  i tak cię właśnie kocham. To, widzisz, 
jest może uczucie wdzięczności, może tęsknota 
ODudzonego z drzemki przedśmiertnej podróżni
ka... wszystko to jest w mojej miłości —  ale 
ona sama istnieje prawdziwa. Mówię ci to, bo- 
bym inaczej skłamał —  mówię ci to, bo to dla 
ciebie będzie serdeczną przestrogą.

Byłam zupełnie oszołomiona. Nie wiedziałam, 
co się ze mną dzieło. Miałam chwilę, kiedy 
chciałam go pochwycić za rękę i całować i pro
sić o przebaczenie. On tak cierpiał.

—  Do widzenia ci, Almo Jeżeli kiedy bę
dziesz chciała mieć obok siebie prawdziwego 
przyjaciela w złej aoli, pamiętaj, w złej. wspo-

nych ze społeczeństwem rosyjskiem, czy też pewne
mi jego żywiołami, stosunków, których z góry 
wyrzekać się realna polityka nasza nie może, do 
których —  o ile to tylko możli\vo bez rezyguacyi 
z naszych narodowych aspiracyj —  dążyć wprost 
musi.

„AVięc gdy wyszła ze strony neosłowiańskick 
kół rosyjskich i czeskich inieyatywa do konferen- 
cyi w Pradze, któraby sprawę słowiańskiego po
rozumienia omówiła, interes nasz narodowy naka
zał nam z a p r o s z e n i a  t e g o  n i e  o d r z u c i ć ,  
przeciwnie, przyjąć je  z całą gotowością.

„L ecz przyjm ując je, zaznaczyć należało z góry, 
że chcąc porozumienia słowiańskiego, uznając jego 
korzyści i jego potrzebę, _nie myślimy w żadnym 
razie podporządkować n. «sej narodowej polityki 
ogólno-słowiańskim celom, że nie roztopimy naszej 
indywidualności narodowej w słowiańskiem zbrata
niu i że nasza polityka będzie zawsze polską, a nie 
słowiańską, polityką samoistną, własnej naszej ra- 
cyi stanu, a nie jakiejbądź inne i idei etnicznej czy 
państwowej

„ I  dlatego właśnie Koło polskie w 'Wiedniu uchy
liło się od udziału w konferencyi praskiej. B o n i e  
j e s t  o n o  o r g a n e m  o g ó l n e j  n a s z e j  p o l i 
t y k i  n a r o d o w e j ,  łecz uwraża się samo tylko za 
delegacyę narodu do parlamentu, której naród po- 
rnczył oDronę i reprezentacyę swych interesów w 
m o n a r c h i i ,  prowadzenie jego polityki w zakre
sie spraw, z przynależności naszej do Austryi w y
nikających. —  Udział Koła w konferencyi praskiej 
oznaczałby więc niejako zw rot wt naszej dotychcza
sowej polityce parlamentarnej w kierunku słowiań
skich specyficznie dążeń, dążeń do przeciwstawienia 
w całem życiu państwa zwartego obozu słowiań
skiego reszcie wchodzących w skład jego narodo
wości, a specyalnie ludności niemieckiej.

„W ychodząc z tego założenia grupa narodowo 
demokratyczna w Kole od pienvszoj chw ili uważa
ła za konieczne powstrzy man.e się K oła od udziału 
w konferencyi praskiej. I tegoż zdania był, jak się 
okazało, ogół Koła i ogół naszej prasy. Koło ode
słało skierowane do siebie zaproszenie do właściwej 
organizacyi ogólnej naszej polityki narodow ej: d o 
s t r o n n i c t w .

„ W  roku zorganizowanych stronnictw spoczęła 
sprawa słowiańskiego porozumienia. Przez stronnic" 
twa swe, społeczeństwo nasze ustali dalszy swój do 
reszty słowiańskich narodów stosunek"

W  uzupełnieniu tych wywodów organu naro
dowej’  uemokraoyi, pouac możemy w sprawie 
zjazdu praskiego następujące mformacye:

Przed paru- tygodniami odbyły się w Krako
wie konfereneye przedstawicieli stronnictw pol
skich, stojących na gruncie narodowym. Na 
kouferencyach tych zapadia uchwała, że w zje
ździe praskim w z i ą ć  p o w i n n i  u d z i a ł  me 
tylko przedstawiciele polscy z bezpośrednio in
teresowanego zaboru rosyjskiego, lecz także de
legaci polscy z zaboru austryackiego. Uczest
nictwa ostatnich z nich domagali się rodacy 
nasi z za kordunu

Zjazd praski n ie  p r z e s ą d z a  w niczem 
kierunku i uchwał kongresu słowiańskiego, od
być się mającego w Moskwie. Co do liczby de
leg a tów , którzy uczestniczyć będą w zjeździe 
praskim, zgodzono się, że Polacy, Czesi i Ru
szanie wyślą po 15 delegatów, z innych naro
dów słowiańskich każdy po czterech. W  razie, 
gdyby Rosyame zwiększyli liczbę swoich dele
gatów, to w tym samym stosunku zwiększy się 
także udział Polakow. Z  ogólnej liczby 15 pol
skich delegatów przypaść ma na G a l i c y ę  5,, 
z pozostałych dziesięciu zaś przeważną więk
szość otrzyma K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,  po je 
dnym lub dwóch delegatów otrzyma Litwa i 
Biała Ruś

Z U a 1 i c y i wezwano następujące stronni
ctwa narodowe do desygnowania delegatów na 
zjazd praski: stronnictwo demokratyczne pol-

mnij o mnie. Raz napisz, przyjadę... Pafórętftj 
i nie gardź. i

Wyszedł, wyszedł. Wiedziałam, ze już n:e 
wróci Jestem pewną, że kiedy rano będę wy
jeżdżała, on jeden nie zjawi się na werandzie —  
bo me będzie miał sił do tego przy obcych.

Cierpi, cierpi.
Czy tak się kocha? Czy to jest miłość?
Jakże ja biedna jestem, że nic, a nic nie 

wiem, i nie umiem nic na to poradzić. Ani je 
dnego słowa nie wymówiłam do niego — ani 
jednego! Ja zupełnie myśleć nie umiałam jego 
myślami. I teraz jeszcze pamiętam każde słowo, 
każdo załamanie się głosu, a jednak tak mało 
wiem... taka jestem bezradna.

Droga moja do Krakowa będzie bardzo smu
tna. Całkiem inna jak przypuszczałam. Może ta 
droga nigdy się nie skończy Może powrócę tu...

Pierwszy raz lęk mnie ogarnia przed tem, co 
bedzie

Dnia 10 września w Krakowie.
Dczę się, uczę się i tylko uczę się. Nie mam 

czasu na nic innego. Wyrzucam sobie nieraz, że 
tak rzadko zaglądam do pamiętnika, ale dopra
wdy, nie mam kiedy. Madzia Wękowska pow ia
da, że jak chcę zdać maturę gimnazyalną, to 
muszę przysiedzieć fałdów i zamienić się w ku
jona

A  ja chcę zdać maturę, koniecznie, konie
cznie.

Uczy mię Madzia. Do matematyki i fizyki 
wzięłam studenta Bartyńskiego. Boję się go — 
Bardzo jest młody, prawie tak młody, jak ja, 
ale podobno szalenie zdolny i bajecznie praco 
wity. Jego prace seminaryjne budzą podziw w 
kolegach. Kładzie wszystkich. To rozumiem. Ja, 
gdybym kiedy jaką pracę pisała, to tak, żeby 
położyć wszystkich, tak, jak on. Koniecznie! to 
roziuni :m ’

skie łącznie z imiuini grupami demokratyczne- 
mi, stronnictwo demokratyczno-na-odowe, stron 
uictwo ludowe, prawicę narodową łącznie z au 
tonofflistami i centrum katolickie łącznie z lw o w- 
skiem stronnictwem cbrześcijańsko-demokratycz- 
nem

Bimliniiii nie u pore,
Z W i e d n i a  piszą nam pod datą 2 b. m .
W  polskich kołach puselskich, a także w pe

wnej mierze poza niemi, zwróciło na siebie 
uwagę, oczywiście w kierunku ra n n ym , „Po
kłosie parlamentarne" w postaci korespondencyi 
z Wiednia, umieszczone we wtorkowym numerze 
„Czasu" na miejscu naczelnein Ma to być „im- 
pcomptu", brakuje mu tylke ducha, dowcipu, 
lekkości Po przeczytaniu „Pokłosia" można po
wtórzyć to. co marszałek Mac Mahoń, objeżdża
jąc jako prezydent republiki francuskiej okolice 
dotknięte powodzią, powiedział do swojej świty: 
„Co tu wrody!"

Autor korespondencyi rozpoczął od stwierdze
nia, że budżet nareszcie został uchwalony, a 
skończył na jeremiadzie nad poślednią wartością 
obecnego Koła poiskiego. „Na szczęście— czytamy 
w „Pokłosiu" — Koło polskie znajduje się w 
tem położeniu, że posiada jeszcze dosyć talen
tów pozostałych z minionej doby, z onegdaj, a 
także i z wrczoraj“ . W  których głowach mie
szczą się te talenty, „Czas" nie powiada, sądząc 
zapewne, że to zbyteczne, jak byłoby zbytecz- 
nem odpowńadać na pytanie: „Kto iest królem 
poezyi polskiej?"

Przyznawszy łaskawie, ze p. Sta pruski nie 
jest nowicjuszem , twierdzi dalej autor „Pokło
sia", że dyskusya budżetowa dała odpowiedź 
bezwrarunkow'o przeczącą na pytanie, czy po
wszechne głosowanie wydobędzie na jaw nowe 
talenty. A  dawni przywódcy, dawne „filary pol
skiej myśli polityczne,) w Austryi" —  biada 
„Czas" —  naturalną koieją rzeczy ustępują je 
den po drugim, młouzi zaś z pomiędzy nich pra
gną jak najrychlej aojść do szczytu, nie posia
dając wytrawnej miary swoich poprzedników. 
Przy tak szybkim tempie politycznego życia 
nowi posłowie mają,, znyt krótki oddech", ażeby 
podążyć za dawnymi

Po tej astmatycznej uwadze, twierdzi „Uzas" 
z przedziwną pewnością siebie, że „z nowych 
ludzi w Kolo dotąd ani jeden nie zdradził kwa
lifikacji na przyszłego przywódcę", mówi dalej, 
że popisy nowych postów, to „popisy małego 
chłopca wooec życzliwej rodziny", a wreszcie 
prawi „o zależności tych posłów od łaski wy 
borców". Mrogóle wobec dawniejszej tężyzny 
rozpiera się dzisiaj miernota i słabizna. „W zglę
dną pociechą w tej smutnej sytuacyi — kończy 
„Czas" —  jest fakt , że zgoła nio lepiej dzieje 
się w innych klubach —  może raczej gorzej. 
Olmiża się poziom Koła polskiego, ale obniża 
się też poziom całej Izby poselskiej". ,

Przypomina się stary dzwonnik, który opuszcza
jąc swoje stanowisko na dzwonnicy parafialnej 
i wręczając klacze od niej młodemu następcy, 
zawołał z- patosem Jo swoich przyjaciół: „Prze
konacie się, że on nie potrafi dzwonić tak, jak 
ja". A gdyby redakcja „Czasu" zaglądnęła do 
swojego niedzielnego numeru, w którym umie
ściła obszerne sprawozdanie z rozprawy budże
towej Izby panów;, zwłaszcza z przemoY/y lir. 
Pinińskiego — gdyby to uczyniła, to przeko
nałaby s ię , że i dawni przywódcy nie tęgo 
dzwonią.

Na owej rozprawie budżetowej przemawiał 
hr Thun w sposób dla wielu niesympatyczny, 
ale o temacie aktualnym i słuchano go jako 
człowieka, który należy wprawdzie do Izby pa-
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Boję się go, bo ze mną absolutnie o niczem 
innem nie mówi, tylko o działaniach matematy
cznych.

—  Dzień dobry, panno Almo —  kładzie ka
pelusz na stołe i już zanurza się w zeszyt. Po 
tera przechodzi ze mną nerwe zadania, tłomaczy 
mi jasno, aż za jasno, co, jak, dlaczego, ro co.

—  Do widzenia, panno Almo —  i wychodzi
Zawsze, ile razy wyjdzie, mam wTażenie, że

mnie ktoś zbił, zupełnie zbił. Jestem wprost zmę
czona.

Madzia mówi, że on ściśle myśli i dlatego 
mDie miesza się w głowie, bo ja nieprzyzw'ycza- 
jona jestem do tego — że jak się wprawię, to 
ta ścisłość jego wyda mi się zupełnie inną —  że 
będę miała wrażenie, jakbym się wykąpała w 
górskim, ożywczym potoku1

Ja Madz wierzę, ale to wydaje mi się tak 
niepodobną rzeczą.

Powiadają wszyscy, że uczę się dobrze i że 
za dwa lata powfinnam złożyć maturę. Madzia 
złożyła w jeanym roku! wierzyć mi się nie 
chce

Miałam list od o„ca. Matucbna także się do
pisała Są bardzo stroskani. Pytają się o to. czy 
jestem zdrowa i czy mi nie brak pieniędzy. —  
Brak trochę, ale nie napiszę o tem, chyba w 
ostatniej chwfli Będę się oszczędzała w wyda
tkach. Czy to jednak się uda?

Dnia 16 Yyrzesnia.
Zapisałam się na kursa Baranieckiego. Mam 

mnóstwo koleżanek. Ile tu gwaru, jakie tu ży 
cie! Na pensyi było całkiem co innego. Tam 
każda z nas myślała o tem, jaitby się wvkła
mać od lekcyi i jakby najmniejszym wysiłkiem 
odrobić zadane — tutaj, albo która nie chce 
się uczyć, to się nie uczy, albo chce się uczyć, 
to już uczy się całą duszą.

nów, aie nie jest „augethan". Jak mówńą Niem
cy: „Graf Thun ist noch mcht abgethan". Mó
wił barózo dzielnie dr Giabmayr, mówrił także 
Baernreither, którego przemówienie przy tej 
sposobności uzupełniam, Otóż Baernreither nie 
zwalczał wprawdzie samego budżetu, ale wska
zując na cały szereg ZYViększonych i nowych 
wydatków, obliczył, że w naibliższym budżecm 
stałe zwfększeme wydatków wyniesie 90 milion, 
koron. Na pokrycie tej sumy będzie mieć rząd 
do rozDorzadzenia 35 do 40 milionów koron 
z podwyższonego podatku wódczanego, a 40 mi 
lionów z nadwyżki budżetowej, pozostaje tedy 
ieszcze do pokrycia 10 dc 15 milionów rozcho
du, aby zrównoważyć sumę stałe zwiększonych 
wydatków, obliczoną na ^0 milionów. Do tego 
dodać należy olbrzymie inwestycye kolejowe i 
dróg wodnych, gayż up. na koleje potrzeba 
500 milionów oprócz kolei północnej. Zaprowa
dzenie dwuletniej służby wojskowej i ubezpie
czenie na starość i na wypadek niezdolności 
do pracy, również pochłonie znaczne, sumy, a 
wobec tego mówca domaga się zerwania z sy
stemem pokrywania dorywczego poszczególnych 
wydatków, a w y p r a c o w a n i a  w y c z e r p u 
j ą c e g o  p l a n u  f i n a n s o w e g o .

Były to mowy, na które się można nie go
dzić, ale którym przyznać trzeba i treść i for
mę. Jakże ubożuchno, niide, anenreznie brzęczy 
moYva członka Izby panów C z a j k o w s k i e 
g o . LŃie czynimy mu z tego powodu zarzutu, 
gdyż „nemo ultra posse obligatur" —  ale p. 
CzajkoYvski, to przecież jeden ze starych, który 
zasiadał przez kilka kaaencyj w Izbie posłów 
i jako jeden z „najtęższych" (!)  wyawansowany 
został na członka Izby panów. Nie lepiej wy
stąpił hr. P i n i ń s k i, jeden z „hiarów polskiej 
myśli politycznej w Austryi". Hr Pitnński mó
wił dużo o spirytusie (sans ćsprit!) i o finan
sach krajowych, nie siląc się na nowe pomy
sły, o cukierku zniżenia podatku cukrowego i 
o goryczach Wahrmundyady, najwięcej zaś o 
stronach rzeKomo ujemnych obecnego parla
mentu Jakże me w porę wybrał się ,Czas" ze 
swojemi biadaniami nad mowami posłów pol
skich w Radzie naństwa, skoro owym mowom 
nie może przeciwstawić nic lepszego nad prze
mówienia p. Czajkowskiego i owego „filarr po
litycznej myśH polskiej w A u slry ,1, hr. P-iii'*- 
skiego
" Te dwie ■ mowy nic nie przyniosły, a złą 

przysługę odda - „Czas" obydwom mowcom, 
przeciwstawiając starych parlameutary uszów 
dzisiejszym, z _ powszechnego głosowania wy- 
szłym.

Dzisiejsi posłowie polscy złożyli dowód, żc 
lepiej rozumieją potrzeby życia gospodarczego 
kraju i żywiej odczuwają tętLO życia narodowe
go. Znalaziszy się wobec tak niekorzystnej dla 
narodu polskiego sytuaęyi, jaką wytworzyły 
groźne zamachy ̂ pruskie i zakosy rusaie. roz- 
YYunęło dzisiejsze Koło energię, na jaką dawne 
Koło w zwalczaniu tak kierunku prosofilskiego 
polityki austryackiej, jak i nawięzującego się 
sojuszu Rusinów z Niemnami może nie byłoby 
się zdobyło. O ile zaś dbałej i skuteczniej dzi
siejsi posłowie polscy bronią ekonomicznych in
teresów kraju, tego najświeższym dowodem jest 
energiczna posiawa Koła wobec projektu rzą- 
doYvego co do podwyższenia podatku spirytuso
wego. Dzisiaj też można już poY. iedzieć, że klę
ska, grożąca krajowi z tej strony, w znacznej 
części, wskutek tej energii K oła, uchyloną zo
stała i to wbrew tendencjom „Czasu" i jego 
przyjaciół politycznych, którzy w  tej kwestyi 
od razu po stronie rządu stsnęl:'.

Ja uczę się całą duszą. Byłam dotychczas 
marnem stworzeniem. Nio wiedziałam, że w nau
ce można znalezć absolutna rozkosz. Każde tu 
słowo to nowa prawda, nuwy świat. —  jakiś 
cudowny kraj. gdzie wszystkie drzewa i kwia
ty i pagórki i lasy są wykute z różowego mar
muru — gdzie mcma absolutnie żadnej rzeczy 
znikomej.

* Dnia 28 września.
Bratyński nic a nic nie zmienił się wzglę

dem mnie. Po prostu uważa, że ja, Aima, n e 
istnieję dla niego. Uczy rn-ę z ironiczną Yvyro- 
zumiałością, jeżeli czego nie wmm, uśmiecha 
się, ale tak dziwnie. Jestem przy nim zupełnie 
onieśmielona.

Czy on o niczem innem nio potrafi mówić, 
tyl&o* o ułamkach, równaniach i ciśnieniu po- 
jyietrza? Przecież to można obłędu dostać, je
żeli w głowie ma się tylko same cyfry.

Madzia powiada, że starsi studenci tak za 
wsze postępują z embryonami, i że to nawet 
zaszczyt dla mnie, jeżeli mnie kto nważa za 
emoryona, bo jeszcze nie złożyłam matury.

Dziś umyślnie włożyłam bluzkę nową, którą 
kupiłam u Zimmiera, i wpięłam narcyz we wło
sy, ażeby go zirytować. Przypuszczałam, że je- 
go trygonometrya i anańtyka i waryacye me 
przystosują się do tej nagłej zm any sceneryi.

A le on- absolutnie nic nie dostrzegł. Patrzył 
na mnie, jak zoolog na ciekawy okaz grzyba 
trującego, an mniej, ani więcej. Uważał widać 
moją nową bluzkę za tkankę barwną pospolitą 
u grzybów s narcyz w mOiCn doskonaie zacze
sanych włosach za robaczka świętojańskiego, 
który usiadł na muchomorze. (D c. n.).

\
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Wojaa w Persyi.
n i.

We wszystkich wiadomościach ł Persyi wspo- 
lŁiua sit- najczęściej o Zilli-sułtanie, jako o kie
rownika rewolucyi i pretendencie do tronu. O 
tym Zilli sułtanie dzienniki rosyjskie podają na
stępujące inforniacye:

Z iii.-sułtan jest najstarszym synem zabitego 
szacha Nassor-Eddma. Nie odziedziczy! on tron-n 
po swoim ojcu, ponieważ, według ustawy per
skiej, o dziedziczenia tronu, zatwierdzonej przez 
Ro-yę «  r. 1828, następcą tronu może być ten 
tyiKo z synów szacha, którego powiła księżni
czka kadżarska, t. j. krwi, równej panującej. 
W  myśl tego przepisu szachem został młodszy 
brat, Zilli sułtana, Muzafer Eddin, który pano
wał do roku 1908 i na krótko przed śmiercią 

'nadal Persyi konstytucyę. Zilli-sułtan mianowa
ny był przez ojca swego generał-gubernatorem 
Ispahanu. W czasie kilkuletnich rządów swoich 
w tem mieście, zyskał on sobie sławę człowie
ka okrutnego i nieubłaganego.

Jako generał-g ubemator Ispahanu, zorgani
zował on sotie armię na wzór europejski, mimo, 
że wówczas w całej Persji wojsk regularnych 
wogóie nic było. Przy pomocy instruktorów an- 
giei.kich, wyćwiczył on tę armię tak dobrze, 
że przedstawiciele dyplomatyczni państw euro
pejskich zaczęli pisać o niej długie referaty, 
jako o zjawisku ogromnej doniosłości.

Na dworze teheraaskim dowiedziano się o sile 
tej armii z ogromnem przerażeniem. Stary szach 
rozkazał synowi natychmiast armię rozpuścić. 
A n<*dto ograniczył jego kompetencję jako ge- 
narał-gubernatora i zmniejszył znacznie teryto- 
,-yum okręgu ispahańskiego.

Za panowania Muzafer-Eddina Zilli-sułtan 
znajdował się długi czas w cienin. gromadząc 
olbrzymie kapitały, w którym to ceio nie cofał 
się nawet przed Jichwą. Szach nie lubił i nie 
ufał swemu bratu, którego stanowczość charak
teru i niepowściągnione ambicje napełniały go 
trwogą Dopiero kiedy zaczął się w Persyi rncli 
rewolucyjny, Zilli-sułtan wyszedł z ukrycia, rzu
cając ogromne kapitały na jego poparcie i 
wzmocnienie. Mnzafer-Eddin wiedział' o fem, ale 
czuł się za słabym do walki z bratem. Doszło 
do tego. że kiedy szach skazał na śmierć kilku 
przywódców rewolacyi, Zilli-sułtan napisał do 
niego iise otwarty, w którym bardzo ostro wzy
wa go do wstąpienia na drogę reform i czyni 
mu rozmaite bardzo ciężkie zarzuty. Wkrótce 
potem Zilli-sułran przybył osobiści do Teheranu 
i wygłosił du tysiącznych tłumów płomienną 
mowę, w której wzywał je do zrzucenia hanie
bnego jarzma i do zdetronizowania szacha.

Od tego czasu nazwisko Zilli sułtana złączy
ło się na zawsze z rewolucją perską, — Nowy 
szach Mamed Ali widział w nim najniebezpie
czniejszego wroga i wczystkiemi sitami starai 
się go pozbyć. Ale Zilli sułtan umiał zawsze 
wysyłanych nań przez szacha skrytobójców wczas 
s c h w y t a ć  i w b i ć  na pal .  Armię zaś regu
larną, rozrzuconą po państwie, zyskał on już 
przedtem, przyjąwszy na siebie opłacanie jej 
żołdu, na co szach, chcąc nie chcąc, musiał się 
zgodzić, ponieważ sam pieniędzy nie ma, a siib- 
weneye, które mu wypłaca rząd rosyjski, oka
zały się niewystarczającemi na te ciężkie czasy.

Wszyscy, którzy znają Zilli sułtana i sposób 
jego dziJania, przepowiadają mu wielką przy
szłość. Z dan im  wielu znawców stosunków, wal
ka. szacha Mamed Alego z rewolucją jest wo- 
gole beznadziejną, ponieważ Zilli sułtan, dzisiaj 
człowiek lat 65 liczący, ma wolę nieugiętą i u- 
mie czekać, aby zadać cios tem pewniejszy.

''ymezasem jednak w Teheranie przynajmniej, 
s z a c h  j e s t  panem s y t u a c j i .  Korespon
dent „Timesa" donosi stamtąd, że wszystkie 
dzienniki zostały z a mk n i ę t e ,  drukainie zaś 
z r a b o w a n e  najw irw 1 z n i s z c z o n e ,  a po
tem o p i e c z ę t o w a n e .  Cała falanga robotni
ków. najętych z rozkazu szacha, r o z b i e r a  do 
f u n d a m e n t ó w  g m a c h  par l ament u™ — 
Targowe place są otwarte, kupcy muszą sie
dzieć w sklepach, pod dozorem kozaków, ale
nikt mc nie kupuje, ani nie sprzedaje. Zgroma
dzenia i noszenie broni zakazane jest pod gro
zą kary śmierci.

Korespondent „New York Heralda," odwiedził 
gubernatora Teheranu, rosyjskiego pułkownika 
generalnego sztabu, Lachuwa, który zapewnił 
go, że artyleryi nie będzi“ się jnż więcej uży
wało w obrębie stolicy, ale że „zbrojne wizyty 
po domach nie mogą ustać, dopóki wszyscy re
wolucjoniści me będą unieszkodliwieni.

W obozie szacha w ogroaach Eogszach. co- 
dzień odbywa się t o r t u r o w a n i e  i t r a c e 
n i e  s c h w y t a n y c h  r e w o l u c j o n i s t ó w .  
Obliczono w przybliżeniu, że w Teheianie pod
czas krwawych starć z kozakami z g i n ę ł o  
p r z e s z ł o  t y s i ą c  l udzi ,  nie licząc straco
nych. Nadto kozacy z b u r z y l i  sto kiikadzie- 
s i ą t  domów.

Na prowincji państwa, szczególniej w Arez- 
bejJźanie, wojna domowa toczy się z niesłycha
ną zażartością. — Bliższych jednak informacyj 
o mej żadne źródła dotąd nie przynoszą.

Ki onika Laakcwa.
(Draja wyprawa Charcota do bieguna południowego. — 
Zdobycze pierwoiej wyprawy. — Lot balonem prz~z Al 

py. — Próby z balonem hr. Zeppelina).

Ku końcowi bieżącego miesiąca słynny francuski 
badacz b ugina południowego, Jau Charc-ot, wypły
nie na nową wyprawę naukową z portu Havre na 
okręcie, który przez trzy lata przy go to wy wano i 
zbrojono do boju. Nie inaczej jak tylko bojem na
leży nazwać tę drugą wyprawę Chaicota do biega
na południowego, gdzie na każdym krokd nieus.an- 
nie walczyć trzeba a wiogiemi dla człowieka ży
wiołami Świat naukowy przvwiąznje wielką wagę 
i niemałe nadzieje do nowej wyprawy Charcota, 
który je zapełnię usprawiedliwia. Oharcot w lipcu 
1903 r. a lał się po raz pierwszy do bieguna po
łudniowego na onręcie „Le F ra n cis". Przez dwa 
iata przebywał w arktyeznych oLolicach. Ooawiano 
eię, że okręt lazem z załogą zginą, bez śladu po
śród loaów, obawy atoli nie spełniły się. Na wio
snę 1905 r. Cnarcot powrócił do Francyl, przezwy
ciężywszy z towarzyszami niewypowiedziane trndy 
I niebezpieczeństwa.

Zdobycze naukowe Charcota były wprost nieoce
nione i dotąd jeszcze praca nad niemi nie ukoń
czyła się. Zakład Pasteura w Paryża otrzymał od 
niego 500 odmian nieznanych mikrobów, a dyre
ktor tamtejszego mazanin przyrodniczego, Turęaet, 
pięć tysięcy zoologicznych prób, które są kopalnomi 
dozoatałościami cudownego świata zwierzęcego, o

jakim dotąd nikt nie marzył. Geologowie, biologo
wie i zoologowie pracują od trzech lat nad tym 
materyałam naukowym i jeszcze go dotąd nie wy 
czerpali. Jakie rozmiary mają te prace, wynika z 
faktu, że na podstawie materyału, dostarczonego 
przez Charcota, wyłania się zupełnie nowe, przeł® 
mowę zapatrywanie na powstanie i rozwój naszego 
planety. Paryska akademia umiejętności oświadczyła 
po znananlu owego materyału, że obie półkule zie
mi, północna i południowa nie rozwijały się, jak 
dotąd sądzono, równonrernie, ale że w dzisiejszych 
krainach lodowych dokoła bieguna południowego 
znajdowała się niegdyś bujna roślinność, tudzież 
fauna o właściwych kształtach i olbrzymich roz
miarach.

To są już pewniki naukowe. Znakomity paleon
tolog Irancnski. Albert Gaudry. wyrzekł te słowa: 
W  lodowych krainach bieguna południowego cze
kają nas odkrycia, które świ»t w podziw wprawią 
Stamtąd wyłonią się nieprzeczuwane zapatrywania 
na tajemnicze zagadnienie, w jaki sposób kiełko
wało i rozwijało się życie.

Geografia i fizyka równie wzbogaciła się dzięki 
Charcotowi, który odkr\ ł nieznane przestrzenie 
ziemi i po raz pierwszy naukowo sformułował pra
wo o przypływie i odpływie morza nad biegunom 
południowym. Uwzględniwszy te zasługi naukowe 
Charcota, nie zdziwimy się, że Francya drugą wy
prawę jego popiera usilnie, uważając to za obowią 
zok kraju. Na wniosek Doumera parlament franca 
ski uchwalił jednogłośnie 609.000 franków na cele 
tej wyprawy. Onok tego szczodre fundusze dałi 
naukowe zakłady, a zwłaszcza „Instiiut de Fiance“ , 
Towarzystwo geograficzne i Muzeum przyrodnicze. 
Prasa czynem i słowem poparła nowe przedsięwzię
cie Charcota

Wyprawa Charcota może znowu trwać będzie 
przez dwa lata. Na taki przynajmniej czas będzie 
zabrany prowiant. Okręt, wielki i silny, rozmiara
mi przewyższa znacznie statek z pierwszej wypra
wy, przedsięwziętej dla odkrycia bieguna południo
wego, równie tajemniczego jak połnocny. Nie wie
my dotąd, czy tam znajduje się kontynent, czy wy
spy, czy większe powierzchn:e lądu. czy morze Lo
dowate. O zbadanie tej tajemnicy pokusi się Char- 
cot przedewszystkiem. Oczywiście obok tego po
święci uwagę wszystkim innym, nasuwającym się 
w takich razach zagadnieniom z dziedziny zoologii, 
paleontologii i biologii. I słusznie powiada, „Matin", 
z którego czerpiemy te inlormacye. że wyprawa 
Charcota jest przedsięwzięciem narodewera w myśl 
hasła Brosses’a: „Zbadanie bieguna południowego
jest zadaniem Francyi".

Miniaturową wobec przedsięwzięcia Charcota jest 
wyprawa balonem kapitana Beanclair'a w Alpach, 
chociaż i ona posiada swojo znaczenie dla nauki. 
Kapitan Beanclair przedsięwziął lot balonem z lo 
dowca Eiger na Jungfrau, gdzie Bię znajduje sla- 
cya kolei. Przeleciał przez majestatyczny Bomer 
Oberiand, przez Eiger. Mnicha, Jungfrau, o co do
tąd kusili się bezskutecznie inni aeronauci. Na ty
dzień przed wyprawą porozumiewał się kapitan 
Beanclair z Zakładem meteorologicznym, który ba
dał prądy w górnych warstwach powietrza zapo- 
mocą balonów pilotowych, wypuszczanych na wyso
kość 10.000 metrów. W  ter sposób stwierdzono na 
Scheideck umiarkowany północno-Dołudniowy prąd 
powietrza, mający na wysoaości mniej więcej 3000 
metrów 4  do 5 metrów szybkości

Wobec tak pomyślnych warunków atmosfery
cznych kapitan Beanclair wzniósł się w powietrze. 
Wyprawa ma na celu poczynić zdjęcia fotografi 
ezne z gór, o-az przeprowadzić spostrzeżenia me
teorologiczne. Według ostatniego telegramu z Brieg, 
balon widziano wznoszący się ponad górami Belal- 
pe. Tam zaczął opadać i sądzono, że nastąpi wy
lądowanie w okolicy Brieg, atoli aerouauci wyrzu
cili część balastu i baion jak strzała w. niósł się 
na wysokość około 3000 metrów, szybując ku do
linie Nanz. Czy wylądował w dalszej okolicy, do
tąd niewiadomo

Przy tej sposobności wspomnieć należy o spra
wie balonu Zeppelina, mającej znaczenie, wycho
dzące poza granice sportu, choćby z tego powodu, 
że ma być wypróbowany system tak zwany stały 
(Starres System). Jak donoszą z Friedrichshofen 
nad jeziurem Bodeńskiem, hr. Zeppelin jeszcze nie 
tak rychło przedsięweimie próbę w ielk iego  lotu. 
Powtórne, uzupełniające napełnianie balonu gazem 
potrwa stosunkowo czas dłuższy. Na miejscu znaj
duje się wprawdzie 4000 stalowych cylindrów, ale 
zawartość ich został? prawie zupełnie spotrzeoowa- 
na. Skutkiem tego znaczna liczba zbiorników musi 
być wysłana celem napełnienia ich gazem.

Zewnętrzna cudowi balonu hr. Zeppelina zmie
niła się nieco w ostatniej chwili Boczne stery, 
umieszczone pomiędzy przyrządami stabilizacyjnemi, 
składają się obecnie z dwocn równoległych pła
szczyzn pionowych i podobne są do latawca Ilar- 
gravego. Dalej umieszczone zostały u góry i dołu 
na wzór balonów francuskich dalsze dwu prosto
padłe przyrządy stabilizacyjne, 9 iter kształtu eli
ptycznego, znajdujący się na czele, zastał powięk
szony. Jak widzimy, hr. Zeppelin w ostatniej cnwili 
ulepsza swój balon, co niektórzy uważają za do
wód. że przedwcześnie igłosił się do lotu.

Ale, jak zapewniają telegramy, ostatnia, sześcio
godzinna próba lotu dała pomyślne wyniki i wyka
zała pożyteczność dokonanych zmian, a także spraw
ność licznej stosunkowo z ił gi. Ponidwał balon ma 
pójść na usługi armii, więc rzeczoznawcy wojskowi 
zajmują się jego bezpieczeństwem wobec strzałów 
działowych. Chociaż każdy balon w zDacznym sto
pniu jest bezpieczny przed ogniem artyleryi, mimo 
to wojskowość żąda, ażeby statek hr. Zeppelina 
mógł Bię wznieść ponad wysokość 1.500 metrów, 
co jest możliwe tylko przez wyrzucanie balastu, 
gdyż dynamiczny ster w górę wystarcza zaledwie 
na pionowe ruchy do 200 metrów. Próba co do 
wysokości lotu odbędzie się oczywiście ku końcowi 
lotu na odległość —  gdy już przez samo zużycie 
1 2 9 0  kilogramów Denzyny nastąpi znaczne ulże
nie. Niemcy z niecierpliwością i nie bez obawy 
przed zawodem oczekują rozstrzygającego lotu.

K r o n l i i a .
K r a k ó w ,  3 lipca.

Z dni niepogody Od kilku dni trwejąca słota 
zaczyna być bardzo przykrą dla mieszkańców Kra
sowa. Szczególniej dotkliwie odczuwają brak pogo
dy te osoby, które albo już wyjechały albo zamie
rzały w tych dniacU wyjechać na świeże powietrze, 
do letnisk Iud miejsc kąpielowych. Od dni kilku 
mamy z malemi kilkngodzinnemi przerwami ciągły 
deszcz; powietrze lię ochłodziło, a zasępiony sza- 
reml chmurami horyzout nie daje nadziei rychłego 
wypogodzenia się.

Dzisiaj dla odmiany mamy znown deszcz, lecz 
przy dUHznem i parnem powieirzn. Przed połu

dniem na kilka zawodów mieliśmy burzę, spadł 
obfity deszcz wśród bły ssawie i grzmotów.

Z miejscowości kąpielowych: Zakopanego, labui, 
Krynicy i innych donoszą nam. że i tam prawie 
trwała słota i zimno wpływa ujemnie na Bezon, 
który o tej porze jest mniej niż po inue lata oży
wiony.

Również roinicy skarżą się na niepogodę, która 
jeśliby dłużej potrwała, sprowadzić może dla go
spodarzy niepożądane wyniki.

Tok więc jak dotycnczas bieżące lato nie zada
wala nikogo, chyba... właścicieli band li z paraso
lami.

W ycieczki W Krakowie. Dzisiaj przybyła lo 
Krakowa wycieczka 60 uczniów i uczenie szkoły 
ludowej w Milówce, pod przewodnictwem kierowni
ka szkoły i prezesa miejscowego „Ogniska", p. Fe
liksa Kociara. Wycieczka złożyła piękny wieniec 
u stóp pomnika Mickiewicza i drugi mniejszy na 
kamieniu Kosuiuszki w Rynku głównym, poczem 
rozpoczęto zwiedzanie miasta pod kierunkiem prze
wodników.

Ochrona dzieci. Otrzymujemy następujące pismo: 
Celem ułatwienia krajowemu komitetowi dla oenro- 
ny dzieci rozpoczętej pracy organizacyjnej, podej
muję się w dodatku do dalszego ciągu swoich „Stu- 
dyów“ opracować fachowo i przedstawić ogólny o- 
braz obecnego stanu ochrony nad dziećmi i mło
dzieżą w Galicyi od wieku niemowlęcego do 18 r. 
życia. Opracowanie takie jest konieczne, jeżeli pod
jęta aneya krajowego komitetu ma być prowadzona 
celowo i opierać się na uporządkowanym materyale 
statystycznym. Proszę więc usilnie wszyatkie za
rządy istniejcących w kraju stowarzyszeń, zakładów, 
ochronek, burs itp. instytucyj publicznych i prywa
tnych, oraz osoby prywatnie zajmujące się ochroną 
dzieci biednych, osieroconych, opuszczonych i za
niedbanej młodzieży, aby raczyły mi dostarczyć naj
później do Końca lipca 1908 naj'nowszych sprawo
zdań i dat statystycznycn z zasresn swojej filan
tropijnej działalności. W  szczególności prosiłbym o 
podanie przeciętnych kosztów utrzymania i kształ
cenia wychowanków, wykazania, w jakim stosunku 
do zgłoszeń uwzględnia się prośby o przyjęcia, a 
wiele takich próśb dla braku miejsca i środków się 
odrzuca, oraz czy i o ile filantropijna działalność 
lanego towarzystwa lub zakładu opiera się na trwa
łych podstawach finansowych (fnndacye, stałe wkład
ki członków itp), czy też jest chwiejną, zawisłą 
od jednorazowych zmiennych ofiar dooroczynności 
publicznej. Wszystkie pisma galicy jskie proszę w in
teresie dobra pnbliczrego o łaskawe przedrukowa
nie toj odezwy. Dr Józef S e r k o w s k i ,  Lwów, 
ul. Piekarska 12.

Wi8C '■ kademek W  poniedziałek dnia 6 b. m.
0 godzinie 6 odbędzie się w sali Kopernika (Col
legium noynm) wiec słuchaczy wydziału filozoficzne
go działów przyrodniczych w sprawie rozszerzenia 
studyów przyrodniczych w uniwersytecie Jagielloń
skim.

Przeniesienie komisaryatu. Biuro komisarza 
miejskiego obwodu II przeniesione zostało z dniem 
dzisiejszym do zakupionego przez gminę gmachu 
przy ulicy Poselskiej 1. 8, na parterze.

Z dyrexcyi policyi. W  dyrekeyi policyi, radcę 
policyi, p, Władysława Swoikiena, który w tyeh 
dniach wyjechał na urlop 2-miesicczny, zastępować 
będzie będzie w sprawach urzędowych kom. poi. 
dr Henryk Jasieński.

Kierownictwo biura bezpieczeństwa publicznego 
pod „Telegrafem" objął obecnie z powoda wyjazdu 
na unop nadkomisarza policyi dra Broszkiewicza, 
komisarz policyi, dr Jójef Minasowicz. .

Z teatru ludowego Komunikują nam W  sobotę 
dnia 4  b. m. ukaże się po raz pierwszy arcyweso- 
ły wodewil w 4  aktach p. t.: „Szukajcie dziecka" 
ze śpiewami 1 tańcami Z. Przybylskiego W  rolach 
główniejszych wystąpią pp. Gawlikowska-Poleńaka, 
Czajkowska, Konarska, Zielińska, Kalinowski, Cno- 
lewicz, Falkowski i inni.

Eqzam:n dojrzałości odbył się w 1 i c e r m 
ż e ń a k  1 e m Heleny K a p l i ń s k i e j  w KraKowie 
w dniach 22, 23 i 24 czerwca poci przewodnictwem 
p. Józefa W inkowsKiego, dyrektora gimnazyum V, 
jako delegata Rady szkolnej krajowej —  Komisya 
egzaminacyjna przyznała świadectwo dojrzałości na
stępującym uczenicom zakłaau Błochownie Adeli 
(z odznacz.), Chmurskiej Aleksandrze, dobrzyńskiej 
Janinie (z odzn), Głuchowskiej Maryi, Katyńskiej 
Zofii (z odzn.), Kleitzównie Jadwidze, Kniaziołu- 
ckiej Stefanii (z odzn.), Lgockioj Zofii, Łosiównie 
Koi stancyi (z odzn.), Łozińskiej Maryi, Małeckiej 
Helenie, Pocieszance Helenie, Święckiej Maryi (z 
odzn.), Wejdówme Jadwidze (z odzn.), Wójcickiej 
Annie (z odzn.), Wolskiej Jadwidze, uczeniej pry
watnej Słotwińskiej Kazimierze (z odznacz.), nadto 
eksternistkom: Komorowskiej Annie (z odzn.), Ro- 
murównie Irenie i Zaleskiej Anieli. Jedna uczanica 
odstąpiła od egzaminu ustnego. Nie reprobowano 
żadnej.

Protekcya przy okienku. Piszą nam z miasta: 
Zapytać się godzi, odkąd na poczcie głównej przy 
odbiorze listów poleconych i sprzedaży marek za
prowadzono system protekcyjny Wczoraj bowiem 
po dłuższem czekania, aoBtałem się do okienka i 
prosiłem o marki, tymczasem manipulantka, ignoru
jąc moją prośbę, wzięła list od stojącego z tyło 
oficera. Możeby zarząd poczty wydał w tym kie
runku jakieś pouczenie, jeżeli odo dotąd nie istnie
je, że pierwszeństwo przy okienku w załatwieniu 
swej sprawy mają ci, którzy pierwej przyszli

Na niegrzpezność wobec publiczności personaiu 
t r a f i k i  g ł ó w n e j  (w Rynku) od dość długiego 
czasu dochodzą nas skargi. Nierzadko kupującego 
traK.uje się w tej trafice tak, jakby sprzedając to
war, czyniono mu łaskę. Nie podnosiliśmy tego do
tąd, bo sądziliśmy, że stosunki się zmienią i ie 
personal tej trafiui stanie się, jeżeli me grzecznym
1 usłużnym wobec kupującej publiczności, to przy
najmniej mniej opryskliwym. Niestety, tak się nie 
stało, spodziewać się należy, że iopiero ta notatka 
pomoże.

Z krodiki wypadków. Wczoraj wieczorem na 
ulicy Karmelickiej przejechał fiakier 7-letniego 
chłopca Stefana Sz., syna komisarza skarbowego. 
Przejechanie było nader ciężkie i opok licznych 
kontuzyj chłopiec odniósł złamanie lewej nogi Na 
miejsce wyps dku zawezwano pogotowie ratunkowe, 
które, po prowizorycznym opatrunKu odwiozło ran
nego do szpitala św. Luawika Przeciw nieostro- 
żneinn woźnicy wdrożyła policja  dochodzenie.

Wczoraj wieczorem koło mostu podgórskiego 
miał miejsce krwawy napad. Na siedzącą nad brze
giem Ernestynę Dembowską, żonę rybaka, napadła 
z ni macka jakaś kobieta i ugodziła ją  jaklemś 
tępem narzędziem w głowę tak silnie, iż Dem
bowska straciła przytomność, a następnie ciężko ją 
pobiła i poraniła. Do leżącej w kałuży Krwi kobie
ty przybyło pogotowie ratunkowe i przewiozło ją  
na Jtacyę ratunkową, gdzie ją onatrzono.

Z Rady miawa Podgórza Wczoraj odoyło się 
posiedzenie Rady miejskiej pod przewodnictwem

burmistrza p. Maryewskiegc Na wstępie obrad po
święcił burmistrz kilka słów wspomnieniu pośmiert
nemu zmarłego radnego L. Stunr?, które Rada, 
stojąc, wysłuchała.

Porządek dzienny posiedzenia obejmował zam
knięcia rachunkowe wapiennika i kamieniołomów 
miejskich za rok 1907, oraz bilans miejskiego za
kłada eleKtrycznego. Rada przyjęła da wiadomości 
zestawienia rachunkowe i zatwierdziła je. Zała
twione szereg spraw administracyjnych i personal
nych, oraz udzielono szereg urlopów radnym.

Z Podgórza donoszą nam: Z końcem szkolnego 
roku odbył się d o r o e r n y  p e p i s  uczennic szko
ły fortepianowej Maryi Ż a r s k i e j ,  przy licznym 
udziale publiczności. Doborowy program jak: B ftet- 
hoTen, Brahms, Chopin, Godare, Grieg, Mozart, 
Weber i t. p. wy nazywał tak u młodszych, jak i 
starszych uczennic wielkie postępy i zupełne zro
zumienie kompozytorów, a .zarazem wyrobioną tech
nikę. Grały na cztery ręce: Aprilówna Adela. Zofia 
Buczkowska i Janina Bardlówna, Aprilówna Hele
na i Wilhelm Immergliick; na skrzypcach: Stefa
nia Gajewska i Ludmiła Jankówa W  solowych u- 
tworach popisywały się: mała Oldzia Martusiewi- 
czówna, Marya Wójcikówna i Dora Bannetówna. 
W ynik ogólny potwieidza powszechną opinię zna
komitej metody nauczycielu! W  popisie Draii u- 
dział: Mieczysław Wierzuohowski, młodziutki uczeń 
prof. Wierzuchow skiego i p. Gros. znany z pięknej 
gry szerszej publiczności.

% k ra fn .
Konkurs na posadą nauczycielską. Zarząd

główny T. S. L. nodaje do wiadomości, iż przy 
szzole polskiej w Ostrawie MorawTsk'ej, utrzymy
wanej przez Towarzystwo Szkoły Ludowej, wakuje 
posada nauczyciela z egzaminem wydziałowym z I 
grupy. Do posady tej przywiązane są pobory i pła
ca zasadnicza 2200 kor., na mieszuanie 400 kor., 
oraz dodatek w kwocie 200 kor. w I  do HI roku 
służby przy szKołacb T. S. L. (z podwyżką w kwo
cie 2H0 kor. za każde następne tizechlecio), razem 
2900 kor rocznie. Nauczyciel, zamianowany na po
wyższą posadę, otrzymuje bezpłatny nrlop z posady 
przez Bię zajmowanej, z wliczeniem lat służby przy 
szkołach T  S. L. do emerytury. Do wyżej wyszcze
gólnionych poborów wliczać się także będą dodatki 
pięcioletnie, przypadające nauczycielom według nor
my krajowej. Posada obsadzona zostanie z dniem 
1 września b. r Podani®, należycie udokumentowa
ne, wnosić należy najdalej ao dnia 15 lipca b. r. 
pod adresem Zarządu głównego T. S. L. w Krako
wie (ul. Floryańska 1. 15).

Konkursy. Zarząd główny „ M a c i e r z y  s z k o . -  
n e i “ rozpisuje niniejszem konkursy:

1) Na posadę kierownika prywatnej 3-klasowej 
szkoły w Boguminie na dworca. Płaca według po
stanowień śląskiej ustawy szkolnej, pomieszkanie 
w natnrze, dodatek funkcyjny 250 koron i dodatek 
„Macierzy" w wysokości 10 proc. od płacy zasa
dniczej. Postanowienia śląskiej ustawy szkolnej po 
daje się niżej. ,

21 Na posadę naaczycielki prywatnej 3-kl. szkoły 
w Bognminie na dworcu;

3) na posadę nauczyciela prywatnej 3-kl. szkoły 
w .Dziećmorowicach;

4) na posadę nauczyciela i 1 nauczycielki pry
watnej 4-kl. szKoły w Ostrawie Polskiej;

5) na posadę mistrzyni prywatnej ochronki w 
Ostrawie Polskiej. Płaca roczna 720 koron, 10 
proc. dodatek „Macierzy" 7 ?  kor. i wolne pomie
szkanie;

6) na posado mistrzyni ochronki w Cieszynie. 
Płaca roczna 720 kor.,, 10 proc. dodauek „Macie
rzy" 72 kor., dodatek na mieszuanie 250 koron.

lv ymieniont posady nadane będą prowizorycznie 
na rok jedeD z obopómem prawem 3-miesięczuego 
wypowiedzenia.

Wysokość płac normuje ś’ ąska ustawa szkolna 
w następujący sposób Nauczyciel bez egzaminu 
kwalifikacyjnego pobiera adjutum w kwocie 900 
koron rocznie; nauczyciel posiadający patent kwa
lifikacyjny, płacę 1290 kor. do czasu włączenia gc 
do Btatusn, co następuje zwyczajnie w 3 lata po 
zdaniu egzaminu kwalifikacyjnego. Płace włączo
nych do statusu nauczycieli dzielą się nu 4 klasy, 
a mianowicie: IV klasa 1400 kor., III klasa 1600 
kor., II klasa 1800 kor., I Klasa 2000 koron. — 
Klasę płacy nauczyciela, ma jącego stałą posadę po
za Śląskiem, oznaczy zarząd główny „Macierzy" 
podług lat służby. Pięciolecia wyroszą 10 prc. od 
płacy zasadniczej Razdy nauczyciel otrzym? nadto 
10 prc. płacy tytułem dodatku „Macierzy" i oapo 
wiednie wolne pomieszkanie, względnie dodatek na 
mieszkanie od 250 do 5^0 kor., zależnie od wa
runków miejscowych.

Podania naieżycib udokumentowane wnosić nale
ży do 20 lipca b. r. pod adresem: Zarząd główny 
, Macierzy szkolne,, Księstwa Ciesz." w Cieszynie, 
Dom Nsrodowy.

Skrytobójcze morderstwo, z  T y ń c a  donoszą 
nam: Onegdajszej nocy spełnioną została zbrodnia, 
mianowicie zamordowany został zamożny gospodarz 
z Tyńca, Józef Wyrewka. Zwłoki jego znaleziono 
w polu, strasznie zmasakrowane: głowa roztrzaska
na. żebra połamane, kilka z nich przebiły wątrobę. 
Na miejsce zjechała komisya sądowa ze SKawlny, 
sędzia śledczy Bałys i lekarze dr Nawrat. i dr lla- 
szewski. Aresztowano trzy podejrzane o morderstwo 
osoby.

„Sokół" W Skawinie, iak już donosiliśmy, urzą
dza w najbliższą niedzielę 5 b. m. po południu 
wielki festyn we własnym parku i gmachu w Ska- 
Wiflie, a to Dez względu na pogodę. Łatwość ko- 
munikacyi ze Suawiną, do której z Krakowa-Pod- 
gorza odchodzą po południu dwa pociągi (o godzi
nie l ł /ł  i 3 ł/ i )  przysporzy zapewnie „Sokołowi" 
skiwinskieinu gości, którzy nie tylko mogą się za
bawić, ale i zwiedzić piękną okolicę Skawiny, gazie 
kiedyś Kazimierz W ielki miał swój zamek letni, 
na fundamentach którego oniera się dzisiaj gmach 
„Sokoła" skawińsKiego.

Poświęcenie sztandaru szkolnego szuoły pol
skiej imienia Maryi Konopnickiej, utrzymywanej 
przez Towarzystwo ązkoły Indowej w M o r a w 
s k i e j  O s t r a w i e ,  odbędzie się w niedzielę dnia 
5 b. m. Program uroczystości: O godzinie 8 ’ /* rano 
pochód ze szkoły polsinej do kościoła parafialnego, 
O srodz 9 uroczysta Mszs św i poświęcenie sztan
daru. Po nabożeństwie powrót ze sztandarem óo 
szkoły. O gadzinie 10l /* rano w wielkiej. sali Bo
mu polski jgo wbijanie gwoździ pamiątkowych do 
drzewca sztandaru. Przemówienia. Doroczny popis 
uczuiów i uczenie °zkoły. Śpiewy, den anacye, od
czytanie klasyfikacyi i rozdanie nagród.

Gorlice, 2 lipca 'Rada miejska. —  Budowa gim 
nazyum.)

Wczorajsze ooaiedzeme Eaay miejskiej odbyło 
się pod osłona podwójnego Kordonu policyi, a to 
dla zapoDieżenia powtórnemu lozbiciu posiedzenia, 
jak to miało miejsce podczas obrad Rady w dniu

17 czerwca. Mimo to jednak i wczoraj publiczność 
na sali, w korytarzach i pod oknami sali posiedzeń 
magistratu Kilkakrotnie dała powód do interwencyi 
policyi. Na porządku dziennym była znowu dysku- 
sya nad wnioskiem magistratu o zaciągnięcie poży
czki w Banku kraiowym w kwocie 350.000 koron 
na budowę gimr.azyum i szkół ludowych. I znów 
stoczono walną bitwę, za i przeciw budowie gim- 
nazyum, dyskutowano do godziny pół do 10 w no
cy i wkoucu pos.edzenio zamknięto, nie powziąwszy 
żadnej uchwały. Jednak najważniejszą sprawę po
stawiono na końcu porządku dziennego, obejmują
cego 20 punktów. Nic więc dziwnego, że radni, 
wyczerpani kiluugodzinną dyskusyą nad sprawami 
tak Dłauemi, jak przyjęcie lub nieprzyjęcie kilku 
petentów do związuu gminy gorlickiej, jak udzie
lenie lub odmówienie urlopu kilku radny m itp., nie 
byli w stanie dotrwać do końca obrad i doprowa
dzić do powzięcia ostatecznej uchwały w sprawie 
budowy glmnazrum.

■ Substrat do dysk asy I dał referat wiceburmistrza 
p. Tarczyńskiego, streszczający się w następujących 
cyfrach: Z pożyczki 350.000 koron, zaciągniętej 
w 4 !/ j  procentowych listach zastawnych Banku kra
jowego, roczna rata amortyzacyjna wynosiłaby kor. 
15 408, czyli tyle, ile za lat 3 kosztowałoby wy
najęcie sal na pomieszczenie wzrastającej z każdym 
rokiem liczDy kias gimnazjum i mieszkanie dla dy
rektora zakładu. Sam kosztoryr-budowy gmachu, 
wynoszący 305.000 koron, w rzeczywistości przed
stawia się o 12.000 tańszym, kwota ta bowiem, 
przypada na urządzenie wodociągów, do których 
wediug orzmienia kontraktu nie miasto, lecz rząd 
jest obowiązany.

Nadto z chwilą rozpoczęcia budowy gimnazyum 
Rada powiatowa zapewniła miastu subwencyę ro
czną w kwocie 4000 koron, tak, iż cały ciężar, 
spadający na miasto, przedstawia się w postaci 
27 prc dodatków gminnych do podatków, który to 
ciężar znacznie maioje w porównaniu z korzyścią, 
choćby tylko materyalną, jaką miasto przez gimna
zyum odnosi. Przy obecnym jednak składzie Rady 
usiłowania magistratu w tym kierunku mogą liczyć 
jedynie na puparcic nielicznej grupy inteligencji 
z pierwszego koła. Tem większej tedy energii spra
wa ta od nich wy pi aga.

Rzeszów, 1 lipca. Ogół tutejszych obywateli 
miał zamiar pożegnać bankietem sek, etarza staro
stwa , p. Romana Żurowskiego, przeniesionego na 
Kierownika starostwa w Bóbrce, urzędnika, który 
taktownem postępowaniem zaskarbił tu sobie nie
kłamane nznarie. P. Żurowski, aowiedziawszy się
0 tem, zastrzegł się przeciwko temu, prosząc, aby 
jeżeli już jest to żjczeniem ogółu, przeznaczony na 
ten cel datek obrócić raczej na cel publiczny. Ze' 
brane na ten cel datki w kwocie 264 koron prze
znaczył p Żurowski na budowę domu i bursy im, 
hr. Andrzeja Potockiego w Rzeszowie, który tc 
fundusz jest już dość spory i jest nadzieja, że już 
w niedługim cza3ie myśl w czyp bęazie zamie- 
niorą

GłOgow, 2 lipca. Dnia 28 czerwca b. r obcho
dziło nasze, przed 3 laty założone, gniazdo sokole 
uroczystość poświęcenia sztandaru. Miasto i domy 
odświętnie udekorowano O godzinie 6 rano ode
grała miejscowa muzyka sokola, powoiana do życia 
przez obecnego prezesa p. Me nerka, złożona prze
szło z 30 członków, pobudkę po ulicach miasta. 
Wcześnie zaczęli się zjeżdżać członkowie okolicznych 
gniazd sokolich ze sztandarami, których witała mu
zyka przed gmachem „Sokoła". Przybyła drużyna 
z Rzeszowa ze sztandarem, z Kolouszowej z ł  sztan
darem, z Łańcuta, Tarnobrzega, delegaci ze Lwo
wa,'Przemyśla, Skawiny. 'Tyczyn? i Ł d. Ponedto 
zjawiły się i inne stowarzyszenia okoliczne, z po
śród których najsilniej była reprezentowana „Gwia
zda" rzeszowska.

O godzinie 10 rano wyruszyły drużyny łącznie 
ze strażą pożarną miejscową z Zaczernia, poprze
dzone przez bardeiyę włościańską do parku „Gra
bina". Tutaj odprawił mszę połową i dokonał po
święcenia sztandaru ks. Wa'enty Mazanek z Łań
cuta. Podniosłe kazaniŁ wypowiedział ks. Homidłow- 
ski z Przemyśla. Gdy się skończyła ceremonia wbi
jania gwoździ, szereg Drzomówieu rozpoczął delegat 
ZwiązKu ze Lwowa. —  Wielkie wrażenie sprawiły 
przemówienia dwóch włościan, którzy w prostych, 
prawdziwie ze serca płynących słowach, nawoły
wali do zgodnego działania wszystkich, bez różni
cy, stanów.

Po odebrania przoz prezesa od nowoobranego cho
rążego przysięgi na sztandar, ruszono na Rynek, 
gdzie defilowały drużyny pochodu przed nowo-po- 
świecouym sztandarem. Po uroczystości odbył się 
wspólny oniaa, do którego zasiadło przeszło 400 
osób.

Po południu, mimo nie bardzo sprzyjającej po
gody, odbył się festyn, a wieczór odegrali abitu- 
ryenci gimn. patryoiyczną sztukę p. t. „Matka ży- 
je “ , pociem odbyła się zabawa towarzyska.

Biała, 2 lipca. Jak swego czasu doniesiono, s f- 
speiidnwano dotychczasowego sekretarza magistratu, 
Knaska, znanego nieprzyjaciela Polakow, za zbro
dnię seksualną. Rnesek przed aresztowaniem uciekł
1 ma się znajdować w Szwajcaryi. Następcą jego 
mianowano Pawła Seeboeka, komisarza policyi w 
Przemyślu, naturalnie znowu Niemca. Seeboek na
leży do stowarzyszenia „Bund der Deutschen in 
Galizien" i ma być jednym z głównyeh agitatorów 
tego towarzystwa.

T &  ś w s a & i .
Zamknięcie bzkół Czytamy w dziennikach war- 

sztw sk ich :
Kurator warszawskiego okręgu naukowego w ode

zwie do naczelmua piotrkowskiej dyrokcyi nauko
wej p o l e c i ł  z a m k n ą ć  17 s z k ó ł  p r y w a 
t n y c h  p o l s k i c h  w g u b  p i o t r k o w s k i e j ,  
a mianowicie: dwie szkoły 8-klasowe męskie i 3 
szkoły 7-klasowe żeńskie w C z ę s t o c h o w i e ,  
szkołę 8-klucową męską w P i o t r k o w i e ,  szkoły 
8-klasową męską i 7-klasową żeńską w Z a w i e r 
c i u ,  szkołę 4-kIasową w S o s n o w c u ,  2-klasową 
prywatną w P i o t r k o w i e  i 7 szkół jedno- i 
dwuklasowych przeważnie w okręgu Z n g l ę b i a  
D ą b r o w s k i e g o .

Władza administracyjna w Piotrkowie zastana 
wia się nad pomieszczeniem uczniów zamkniętej 
szkoły miejscowej; rzucono projekt otwarcia równo
ległych klas w gimnazyum rządów em I przyjęcia 
tam uczniów klas niższych nawet bez egzaminów; 
zamiary te jednak nie zgadzały się z poglądem dy- 
rekcyi naukowej

Korespondent „Głosn Warszawskiego" douaje, że 
w Piotrkowie panuje pogiąd, lż otwarcie ponowne 
zamniętych szkół, alDo nowycn takiego samego ty
pu, lecz pod innemi firmami, nie natrafi na prze
szkody ze strony miejscowej władzy administra
cyjnej.

Z Warszawy donoszą: Zgodnie z postanowie
niem głównego naczelnika kraju, generał-lejtnant

Skarpetki, Pończochy, czapki, kap<%ze i k?.niur':i poleca w wiel
kim wyborze po 
lusKich cen&ch FRANCISZEK O T IN
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Martson objął obowiązki czasowego generał-gnber- 
katora gUDernii warszawskiej i naczelnika ochrony 
wojskowej miasta Warszawy i gubernii warszaw
skiej.

Pożar W Ozorkowie. „Kuryer Warszawski" do
nosi Wiadomość, która nadeszła do Warszawy o 
rzekomo groźnym pożarze w Ozorkowie, okazała 
się, na szczęście, przesadzona. Jak teleerafnje nasz 
współpracownik, pożar ograniczał się do spalenia 
kilku budowli. Powstał on o gudzinie 10 przed po
łudniem na rogn nlic Ciemnej i Kościelnej, gdzie 
spłonął 2-piętrowy dom z oficyną i szopą, a w nim 
200 rubli i wszystkie ruchomości. Zaledwie ten 
pożar ugaszono, powstał zaraz d.ugi przy ulicy 
Maszkowskiej w domu zmarłego wczoraj starca Plu
cińskiego. Oprócz zwłok nic z płonącego demu wy
dobyć nie zdołano. Stąd ogień przerzucił się na 2 
sąsiednie domki frontowe, kilka oficyn i szop — 
i strawił je. O godzinie 9 wieczorem miejscowa 
straż, przy pomocy laśm ierskiej, niebezpieczeństwo 
usunęła. —  Ogólne straty wynoszą około 13.000 
rubli, —  Czterech strażaków przy akcyi ratunko
wej odniosło rany.

Samobójstwo artystki. W  żytomierza otruła się 
artystka goszczącej tam trupy dramatycznej Bolo- 
sławskiego, Helena ' W i t k o w s k a .  Jak donoszą 
dzienniki tamtejsze, zmarła kilkakrotnie już usiło
wała odebrać sobe życie podczas pobytu w teatrze 
na prowincji w Królestwie, 

ffliędzynareflowy kongres prasy w Eorlinie.
Na odbytym w ostatnich dniach zeszłego miesiąca 
w Krakowie zjeździo delegatów prasy polskiej z 
Galicyi, Królestwa i Poznańskiego powzięto uchwa
łę, iż d z i e n n i k a r z e  p o l s c y  n i e  w e z m ą  
■ o d z i a ł a  w t e g o r o c z n y m  m i ę d z y n a r o d o 
w y m  k o n g r e s i e  p r a s y  w B e r l i n i e ,  wła- 
feaie dlatego, że kongres ten odbywa się w stolicy 
Trns. O uchwale tej zawiadomiono Związek dzienni- 
feerzy słowiańskich w Pradze, który soMdaryzając 
się z postanowieniem dziennikarzy polskich, uchwa
lił również —  o czom donieśliśmy onegdaj w tele
gramach —  nie brać udziału w kongresie berliń
skim.

Jubileusz Józefa Ungera. Znakomity prawnik, 
były profe^ r uniwersytetu w Wiedniu, były mini
ster, a oi .cnie prezydent trybunału państwowego, 
Józef U .ger, obchodził wczoraj 80 rocznicę uro
dzin. Z tego powoda składały mu życzenia wybi
tne osobistości i rozmaite instytucye, a że Unger 
jest fiiarem centralizmu, więc i politycy z jego 
obozu znaleźli się pośród gratulujących.

Z procesu Eulenburga. Niedawno donieśliśmy, 
że sędziowie przysięgli w procesie Eulenburga nża 
lali się na niedyskretne wynoszenie z sali rozpraw 
wiadomości o szczegółach rozprawy, które pojawiają 
się w prasie. Obecnie donoszą z Berlina, że dzien
niki są niezadowolone ze ścisłego przestrzegania 
poufności rozprawy przeciw Eulenburgowi. „B. Mit- 
tags Ztg.", stojąca w stosunkach z HarJenem, za
rzuca sądowi, że traktuje Eulenburga zbyt grze
cznie' i względnie, czyniąc dla niego udogodnienia, 
których nie czyni się innym wieźniom. Pismo daje 
do poznania, ze istnieje namiar odroczenia sprawy.

Wycok W procesie  „M atina“ w procesie se
natora Hnmberte z dziennikiem „Matin" w Paryżu 
przysięgli wszystkie postawione pytania potwier
dzili,, Trybunał s&azai wydawcę „Matin’a “ na 3000 
fr  grzywny, zapłacenie oskarżycielowi odszkodowa
nia w sumie 50.000 fr i ogłoszenie wyroku w 201 
dziennikach francuskich i zagranicznych, mii-dzj 
temi w „Hatin".

Przypeminamy czytelnikom, ze w sprawie tej 
prz; niosła obszerną wiadomość „Kronika paryska", 
mn eszezona we wczorajszym Minerze „Nowej Be- 
formy".

Śm ierć poety W  Chrystyanii umarł przedwczo
raj poeta norweski Jonasz Lie w 75 roku życia. 
Zms.rł5 poświęcał się krótki czas adwokaturze, ale 
rychło porzucił zupełnie ten zawód i oddał się li
teraturze, osiadłszj w Chrystyanii Foezye jego 
zjednały mu sławę nie tylko w ojczyźnie, ale także 
i_  granicą- zwłaszcza w Niemczech. Pisał również 
dramaty, powieści i nowelle. Obok Ibsena i Bjorn- 
Bona zajmował Lie stanowisko w ; bitne w literatu
rze norweskiej,

Zjawisko Świetlne. Jak donoszą z Kopenhagi. 
widz.aBo taia z wtorku na środę pożnym wieczorem 
w górnych warstwach pow-etrza barazo silne, żół 
t&W światło, przy którem można było czytać. Nie 
wyjaśniom dotąd naukowo tego zjawiska, wiadomo 
tylko, fte wywołane zostało odbiciem sie promieni 
KoneozaycL. Zauważono je również w Berlinie, nad 
któren niebo na wielkiej przestrzeni jaśniało Czer
minem, lnb żółfem światłem. Także w Królewca i 
■_ wybrzeżu Bałtyku niebo w owej porze było sil
nie <• wiec one.

Przedłużanie dma o godzinę. Parlament an- 
gk& L  ma temi dniami rozstrzygnąć sprawę dość 
pa^miijaeą. Oto jeden z posłów postawił wniosek, 
‘JfeM wydaną została ustawa, mocą której wszyst
kie zegar w Anglii bęoą oa dnia 1 kwietnia co 
łokn do 30 września spił azyły się o 1 godzinę, 
jaatosrtast od J października do 31 marca szły we- 
Jtag wskazówek astronomii To wyprzedzanie słoń
ca  przai zegar; latem zaoszczędzi Anglii na świe
tle sztucznem rocznie około 60.000.000 fantów 
ezieHfngów. Jeśli się pomyśli, że wszyscy będą 
musieli e godzinę wcześniej wstawać, a o godzinę 
wcześniej kłaść się, a wiec zużywać więcej dnia 
podczas światła słoneczne go, a mniej podczas świa
tli. .sztucznego —  to, rzecz prosta zaoszczędzą An
glicy ogromnie wiele światła sztucznego i tym spo
sobem znajdą się w warunkach o wiele zdrowszych 
dla ich v zrokn i o wiele korzystniejszych dla icb 
Meszeai' Dla wniosku tego panuje w angielskiej 
/zDie gmin usposobienie bardzo przychylne.

Zmarli.
Ks. Jan J a w o r s k i ,  prałat i Kanonik katedral

ny , zmarł w Tarnowie.
W  Czeladzi pod Sosnowcem zmarł w 78 roku 

„ycia ks. dr Ludwik Jacek S a t a l e c k i ,  proDoszez 
tamtejszy. Zmarły pochodził z Krakowa, gdzie Bię 
urodził.

Mianowan.a. Minister skarbu zamianował w etacie u- 
rzędników dl!> utrzymywania ewidencyi Katastru podatku 
■gruntowego genmetróT ewidencyjnych i kl«\y. Józefa 
Ciszewskiego, Stanisława Michalika Włodzimierza Ma- 
eielińskiego, Jozefa Ston wskiego, Antoniego bmółkę, 
Emila Gnlbińskiego Hioolita Sif iio, Filipa i nma, Ra 
zimierzu GArmana riadovy'bgo, Michała Siedmu-graja, Ja
na Józefa Pelczarskiegu starszymi geometn.ni. ewiden
cyjnymi II klasy w IX klasie rangi.

Składki Dia Tow „Szkołj Indowej" złożyli uczestnicy 
tjazdn w 20 rocznicę matury w (-'mnazyum Sobieskiego 
Zklasr VIi1 a) 229 80 h t. j 94 I. oraz 64 ruble i
t> kop., złożonych do rąk p. Jana Tmka); S. riekari zyk 
wygrane w tarola 5 K 62 h; H. 1 K

Opera i operetka lwowska w Krakowie.
W  sobotę: „Żydówka" Gościnny występ Ireny Sofio- 

hub i Wlać Fiuryaćskitgo.
W  niedzielę po południu „Faust", Gościnny występ 

Tad. Lowczynskiego Al Niżankuwskiego
W pmiedziaiet „Wesoła wdówka" x o. Schnpp-

W o wtoi, k: „Garnten". Występ p. Lachowskiej i Lo 
wczyfskiego.

We środę: „Mąż trzeoh żon".
We czwartek: „Mąż trzech żon".
W piątek: „Mąż trzech żon".
V sobotę: „Cyganerya".
V niedzielę: .Wesoła wdówka".
W  poniedziałek: „Mąż trzech żon".

i/e wtorek: „Opowieści Hoffmana.
Rupertuai teatru ludowego.

V robotę: „Szukajcie dziecka'.
W  niedzielę po południu- „Gorąca krew"; wieczór: 

„Szukajcie dziecka".
Z kalr-darza. W sobotę 4 lipca Ireneusza b. m i U1- 

daryka b.; w n;edzielę 5 lipca: Krwi P J,, Antoniego 
Maryi Zac., w poniedziałek 6 lipca: Izajasza pr. i Do
miniki.

Wschóa słońca 4 lipca « godz. 3 min. 39, zachód o 7 
m 50; długość onia 16 godzin min II.

I  krakowskiego obserwatoryum. Dnie. 2 lipca termo
metr doszedł od 7 7 do 21'3 O.; barometr opadaL.

Dnia 2 lipca o godzinie 7 rano stan barometru 74J-I 
mm., termometru 15'0 C.; wiatr zachodnio południowo- 
zachodni

B ,  G ł .  to r*5, e l s l r a ,  K r z y  s z t o f o r y ,  
j^ 3 ? e l £ & o 'w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych tabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i piano.e za gotówkę lub na spłaty naweł 
awudziestonnesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

D z ia ł e k o n o m ic z n y ,
x  Ustawa o pomocnikach handlowych. Z W ie

dnia donoszą: Komisya gospodarcza rozpoczęła wczo
raj szczegółową dysknsyę nad wy praco wanem przez 
subkomitet przedłożeniem w sprawie r s t a  w y  o 
p o m o c n i k a c h  h a n d l o w y c h .  Refer. dr B n- 
1 ę b a zaznaczył, że uzupełnienia i zmiany doko
nane przez subkomitet w projekcie, starają się pod
nieść materyalne i socyalno-poiityczne stanowisko 
pomocników handlowych. Wniosek pos. R e n m a n- 
n a , o włączenie personarln trafik i kolektur lote
ryjnych do tej ustawy, został przyjęty. Natomiast 
odrzucoDo wniosek pos. F o r s t n e r a ,  aby ustawa 
mogła być stosowana także ao r o b o t n i k  ó-w p o- 
m o c n i c z y c h  w przemyśle handlowym, jako też 
do robotników pomocniczych tych zawodów, których 
ustawa ta dotyczy. Zresztą przjjęto bez zmiany 
§§ l r - 3 .

x  Słowiańskie Towarzystwo gospodarcze.
Z Wiednia donoszą: Ukonstytuowało się tu sło
wiańskie Towarzystwo gospodarcze, które ma dzia
łać w kierunku rozwinięcia stosunków gospodar
czych i handlowych między Słowianami. Do zarzą
du tej organizacyi weszli także poseł Marków, kil
ku posłów czeskich oraz poseł słoweński, Ploy. Ze 
strony polskiej dotychczas nie zgłosił nikt udziału.

X  W Jamreczu odbędzio się w dniach 10, 11 
i 12 b. m, p o s t ó j  w y s t a w y  r u c h o m e j  Ligi 
pomocy przemysłowej.

x  Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie 
wydała w czerwcu 1908 r. drugi d o d a t e k  do 
ściennego i kieszonkowego r o z k ł a d u  j a z d y  
wskutek i zmiany w ruchu pociągów na szlakach 
koiei państwowych w Galicyi. Kto posiada wymie
nione rozkłady jazdy, może te dodatki bezpłatnie 
otrz; mać, a mianowicie: do kieszonkowego w ka
żdej kasie oeobowej za okazaniem kieszonkowego 
rozkładu jazdy, a do ściennego w dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie,

X  Eksport dc Holandyi. Celem wykształcenia 
stosunków eksportowych pumiędzy Austryą a IIo- 
landyą, względnie koloniami holenderskiemi, urzą
dzoną zostanie w Amsterdamie wystawa wzorów 
austryackich towarów eksportowych. Interesenci, 
którzyby chcieli wziąć udział w tej wystawie, ze
chcą zgłosić Bię w biurze izby handlowej i wypei 
nić odnośne formularze zgłoszenia.

Buriapetzt, 3 lipcu Pszenica na październik 10‘9ć do 
10-96; żytfi na październik 9-04 do 6‘05; owies na p o 
dziemia 8-35 do 8-36: kukurydza na ilpiec 7-00 do 7 01, 
kukarydza na sierpień 7 10 do 7*11, kukurydza na maj 
6-9'i do 6-98- rzepak na sierpień 16-60 do 16-70.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne:; 
pogoda piękna

E r o v ± a  l w M & a .
L w ó w , 3 lipca.

Prasa ruska o wyroku w procesie Siczyń- 
Skiego. Sposób, w jaki przyjęła prasa ruska wy
rok śmierci wydany na Siczy ńskiego, jest ogromnie 
charakterystyczny. M^skalofilski „Haliczanin" ogra
niczył się do podania obszernego sprawozdania 
z procesu, ale o wyroku nie powiedział od siebie 
ani słowa. Tak same zachował się w sprawie wy
roku konserwatywno - klerykalny „Rusłaa". Tylko 
„D iło" wystąpiło onegdaj z wielkim wstępnym 
artykułem p. t. „Na śmierć", który jednak praku- 
ratorya w całości niemal skonfiskowała, We wczo
rajszym zaś artykule „D iło" streszczając głosy 
prasy polskiej, przemawiającej z ł  ułaskawieniem 
skazanego, występuje przeciw niej bardzo namię
tnie, pisząc między innomi: „Słowo wasze, (t. j. Po
laków) i wolę waszą słyszał już Mirosław Siczyń- 
ski i cały naród ruski od dnia 12 do 30 czerwca —  
teraz nikt, już niczego od nich nie potrzebuje. 
Wyście posłali Mirosława Siczyóskiego na szubie
nicę —  a jeżeli on n a  n i e j  n i e  z a w i ś n i e ,  
t o  b ę d z i e m y  t o  z a w d z i ę c z a l i  wy ł ą c z n i e  
w o l i  m o n a r c h y " .

Z politechniki p. Stefan Adam Bziewolski, ro
dem z Raciborowic, złozył drugi eg :amin rządowy 
na wydziale budowy maszyn.

Paryskie biuro Rady narodowej rozpoczęło wy
dawanie w języku francuskim biuletynu, podającego 
najważniejsze informacje o stosunkach polskich. 
Biuletyn ten w odbiciu maszynowym rozsvłany jest 
wszystkim najważniejszym pismom zagranicznym. 
Nr. I. tego biuletynu (a 84 francuskich okólników 
biura) zawiera artykuł o neoc.awizmie i kongresie 
słowiańskim, oraz sprawozdanie z posiedzenia aka
demii krakoWBti jj. Nr 2 podaje artykuły o stanie 
szkół prywatnych polskich w Królestwie, o stano
wisku studentów polskich w Galicyi wobec strajku 
na uniwersytetach austryackich, oraz o antipolskiej 
katedrze w uniwersytecie berlińskim.

W  związki1 z tem wydawnictwem zwraca się Biu
ro lwowskie Rady za naszem pośrednictwem do in
stytucji i osób prywatnych z prośbą o przysyłanie 
sprawozdań, informacyj i artykułów, mających zna
czenie dla zagranicy, pod adresem Biura prasuwo- 
informacyjnego (Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1).

Rozprawa przeciw Basińskiemu, przerwana 
procesem Siczyóskiego, została wczoraj podjętą na 
nowo. Zainteresowanie się publiczności sprawa Wa- 
sińskiego znacznie osłabło. Przysłuchuje się jej mało 
osób.

Przed zamknięciem postępowania dowodowego 
przewodniczący w  l a B e r s o n ' ogłosił uchwałę 
trybunału w sprawie wniosku obrońcy dra Klafte- 
na o poddanie W asióskiego i Schwetlicha badaniu

psychiatrów. Mieli oni zbadać u Wasiń: kiego ową 
„demoniczną siłę", której Schwetlich, jako człowiek 
słabszy nie mógł się oprzeć i Ma eg' ns rozkaz 
jego dopuścił się zbrodniczych czynów. Odmowę 
swoją uzasadnił trybunał tem, że psychiatrzy nie 
mogliby wydać takiego orzeczenia tem bardziej, 
że nie ma żadnych twieilzeń, ani podstaw, jakoby 
Schwetlich miał pewne zboczenie umysłowe.

W  dalszjm ciąga rozprawy rozdano wszystkim 
przysięgłym i obrońcom pytania, zawarte w grubej 
książce większego formatu. Przewodnicząc; odczy
tywał pytania powoli, przyczem sędziowie i obrona 
robili stosowno notatki Odczytywanie pytań trwało 
pięć kwadran8y. S ę d z i o m  p o s t a w i o n o  87 
p y t a ń ,  z tego odnosi się do Wasióskiego 22, a 
mianowicie dwa pytania w kierunku morderstw*, i 
zabójstwa, a resztę co do kradzieży. Do Adamskie
go odnosi się 11 pytań, do Wasińskiej 10, Uścień- 
skiego 8- Ościeńskiej 5, Michalskiego 6, Schwetli- 
clia 3, Walochy 5, Walocho wej 3, Tittla 3, T iulo
wej 1, Hiittnera 3, Kostura 3, Beispiela 1, Gott- 
walda 1.

Strajk robotnikow introligatorskich, który
wybuchł we wtorek w e  L w o w i e ,  ma na celu 
poparcie żądań, jakie robotnicy uchwalili na zgro
madzeniach dn.a 28 maja i 1 czerwca b. r. i w me 
moryale z 13 czerwca podali do wiadomości swych 
pracodawców. Strajkujący domagają się 9-godzin 
nego dnia pracy i podwyższenia- płacy, zniesienia 
robót akordowych, nieprzyjmowania przez dwa lata 
nowych dziewcząt do praktyki, zakazu używania 
do pracy zawodowej dziewcząt niefachowych i t. d.

I i limii i o o .
(Telegramy „W. Reformy“ z 3 lipca). 

Andfsneya a car&.
Petersburg, „Nowoje Wremia" pisze o wczo

rajszej audyencyi Chomiakowa w Peterhofie, iż 
trwała przeszło godzinę. —  Chomiaaow dawał 
sprawozdanie o p-zebiego pracy w Dumie, szcze
gółowo opowiadał o dyskusyi budżetowej, zwła
szcza dotyczącej ministerstwa marynarki i o- 
światy, mówił również c ostatnich okólnikach 
ministra ośwmty Schwarza, o usunięciu z uni
wersytetów wolnych słuchaczów —  dając tym 
sprawom właściwe oświetlenie. —  Po powrocie 
Chomiakow zaznaczył, iż doznał przyjęcia nader 
łaskawego, które świadczy o spokojnem, życzb- 
wem, bez uprzedzenia traktowaniu prac Dumy.

Z
Petersburq. Na wczorajszem posiedzeniu Du

my, które trwało do północy, uchwalono b u d 
ż e t  d o c h o d ó w  w y s o k o ś c i  2 '/» m i l i a r 
da  r u b l i ,  po przemowie m;mstra skarbu Ko- 
kowcewa, który wykazywał, że jeżeli państwo 
po wojnie i wewnętrznej rewolucyi zamyka 
swój buażet nadwyżką 83 milionów rubli, to 
oznacza to, iż system finansowy jest dobry. 
Następnie minister polemizował z broszurą Mar
tina, który pisał o bankructwie Rosy i i wyra
ził nadzieję, że bankructwo to pozostanie tylko 
na łamach broszury. Odpowiadając na wywody 
licznych mówców zaznaczył minister, że prócz 
wolności i prawa, trzeba spokoju i porządku.

ZfctfifMfctilŁ
(Telegramy „Nowej Reformy" z 3 lipca.)

Wiedeń. W Izbie psołów poseł D o b i l i o f e r  
zgłosił interpelacyę przeciw kartelowi piwowa
rów, którzy od dnia 1 b m. podnieśli ceny pi
wa o 2 korony na hektolitrze.

Posłowie P a c h  er,  W o l f  i S o m m e r  inter
pelowali z powudu rozpurządzenia ministra 
handlu, który zwrócił uwagę fabrykantów au- 
stryackich na bojkot towarów praskich w Kró
lestwie Polskiem, Interpelanci w rozporządzeniu 
tem widzą chęć szkodzenia przemysłowi za- 
zaprzyjaźmonego państwa.

Posłowie D a s z y ń s k i  i H n d e c  zgłosili in- 
teipelacyę z powodu podrożenia drzewa w pań
stwowych magazynach krajowych we Lwowie.

Izba obraaowała następnie nad wnioskiem 
komisyi nagany, która jednogłośnie postanowiła 
udzielić nagany posłov/i H e r o l d o w i  za o- 
krzyk pod adresem posła Myśliwca: „ ło tr i1 
w odpowiedzi na zarzut posła Myśliwca, że po
seł Herold działa „ponr le roi de Prusse“ . Po 
przemowie posła Wolfa, który oświadczył, że 
nie uważa zarzutu tego za oDraze., choć poseł 
Myśliwiec wypowiedział go w celu obrazy i 
wobec tego poseł Herold był sprowokowany, 
Izba uch w? lila wniosek komisyi.

Po odpowiedni ministra E t  e u h o c h a  na in
terpelację nastąpiły dalsze rozprawy nad na
głym wnioskiem p. T r y l o w s k i e g o  w spra
wie „Siczy".

Zabrał głos generalny mówca „pro" pos. P i 
li u 1 a k.

Po pośle P  i h u I a k u r przemówił wniosko
dawca T r y l o w s k i ,  poczem nastąpiły fakty
czne sprostowania Ostapczuka i Dzieduszyckie- 
go. N a g ł o ś ć  w n i o s k u  T r y l o w s k i e g o  
o d r z u c o n o  Izba przystąpiła do dyskusyi nad 
wnioskiem nagłym E l d e r s c l i a  w sprawie u- 
b e z p i e c z e n i a  r o b o t n . k ó w .

Posiedzenia trwa dalej.

Swtaacya.
Wiedeń, „Die Zeit“ przeczy informacyi „N. 

Fr. Presse", jakoby rząd z r z e k ł  s i ę  j u ż  z a 
ł a t w i e n i a  u s t a w y  w ó d c z a r e j  w b i e 
ż ą c e j  s e s y i  Natomiast „N. Fr Presso" dziś 
ponownie twierazi, że baroD Beck odstąpił isto
tnie od tego zamiaru. Rokowania rządu z przed
stawicielami stronnictw trwają dalej. Minister 
P i a d e, bawiący na kuracy? w Karlsbadzie, zo
stał telegraficznie powołany do Wiednia. Baron 
Beck oświadczył posłom niemieckim z Czech, że 
ich wniosk; nagłe n w a ż a  z a „ c a s u s  b e i l i "  
i ż e  w r a z i e  n i e  c o f n i ę c i a  i c h  w y c i ą 
g n i e  o d p o w i e d n i e  k o n s e k w e n c j e .  —  
Jeden z- posłów, podpisanych na wnioskach na
głych, oświadczył, że podpis jego został umie
szczony b e z  j e g o  w i e d z y .

Wiedeń. Podczas całego przedpołudnia odby
wały się dziś w dalszym ciągu rokowania mię
dzy prezydentem gabinetu a stronnictwami nie- 
mieckiemi w sprawne cofnięcia wniosków La- 
głych Zdaje się, że w ciągu popołudnia osią
gnięte zostanie porozumienie i że wnioski te 
zostaną cofnięte Mimo to, co do dalszego uło
żenia się programu pracy Izby niema jeszcze 
żadnej pewności. D d ś bowiem zgłoszono d w a

n o w e  w n i o s k i  n a g ł e ,  jeden ze strony 
„Ukraińców", drugi ze strony radykalnych Cze
chów z Moraw,

ti komisyi podatkowej.
Wiedeń. Komisya podatkowa obradowała dziś 

nad nagłym wnioskiem p, R e u t e r a  w spra
wie zarządzeń przeciw drożyźnie środków ży
wności i p. G ł ą b i ń s k i e g o  o z n i e s i e n i e  
p o d a t k u  l i n i o w e g o  od mięsa i p o d a t k u  
o d  b i c i a  b y d ł a .

Reierent p. V r t a l  zaproponować wybór sub- 
komitetn, złożonego z 10 członków, dla wypra 
cowania wniosku. !

P. D i a m a n d  wyraził życzenie, aby rząd o- 
kreślił swoje stanowisko

Ministe- R o r y t o w s k i  z przyczyn finanso
wych, ze względu na wielkie żądania, stawiane 
co do finansów państwa, o ś w i a d c z y ł  s i ę  
p r z e c i w  z n i e s i e n i u  p o d a t k u  l i n i o 
w e g o  o d  m i ę s a  Minister sprostował twier
dzenie, jakoby obciążenie mięsa wynosiło 15 
hal. nu kilogramie. Wedle taryfy odpowiednio 
do klasy podatek od mięsa za kilogram wynosi 
istotnie tylko 1'88 do 3-07 hal., a w Wiedniu 
i Tryeście 5 hal. Prawdopodobnie zmiany w 
stosunkach aprowizacyjnych mogłyby w danych 
warunkach mieć ważniejsze znaczenie i lepsze 
wytworzyć stosunki, niż zmiana ustawy. Co do 
planu finansowego, minister będzie miał w Iz
bie sposobność o tem mówić, a wtedy subko
mitet wyrobi sobie zdanie o finansach państwa 
i stanowisko co do tych wniosków. Ale jedno te
raz juz chce zauważyć, a mianowicie, że pod
wyższenie bezpośrednich podatków trudne bę
dzie do przeprowadzenia. Co do podatku bu- 
uynkowego, to wniesienie ustawy o zniżeniu 
tego podatku nastąpi niebawem. Przy podatku 
gruntowym i akcyjnym me można myśleć o 
podwyższeniu. Co do osobisto-dor Mowego bo
dzie sposobność pomówienia o nim Statystyka 
poucza, że obciążenie przez poaatki bezpośre
dnie jest już teraz bardzo wysokie.

Ne tem posiedzenie zamknięto

M e r a  I M H i u m

Mcinofó „ W  Reformy**
z dnia 3 lipca.

O alaska wienis SSc?vrtrkle? o.
Wiedeń. ,.N. Fr. Presse" poświęca dziś arty

kuł wstępny prośbie hrabiny Krystyny Potoc
kiej o ułaskawienie Siczyńskiego. Ten krok 
hr. Potockiej musi wzbudzić jak największy 
szacunek dla niej, która przez tragiczną śmierć 
męża straciła całe swoje szczęście. Hr. Potocka —  
pisze ,.N Fr. Presse" —  okazała się osobą wy
soce szlachetną i doDrą, i przypomina hr. Annę 
P ło ck ą , po której pozostał obraz Antoniego 
Graaffa. W  księżna Elżbieta —  pisze „N. Fr. 
Presse" dalej —  po zamordowaniu w ks. Ser
giusza udała się do celi Kalajewa, wręczyła mu 
krzyż i wezwała, aby się modlił, ale Kalajewo- 
wi nie przepaczyla i me ząaaia dlań łaski 
Prośba hr. Potockiej o łaskę, jest także prośoą 
jej o pokój, czego domaga się nie tylko Gali- 
cya, ale i cała Austrya. Jeśliby Siczyński po
został przy życiu, to może o wiele prędzej 
umrzeć m o r a l n i e ,  aniżeli gdyby wyrok na 
nim wykonano . „N Fr. Presse" przemawia 
w końcu za uwzględnieniem prośby hi . Potockiej

Krzyiackaj ła*erpel&cfr£.
Wiedeń. Poseł D e m e l  zgłosił dziś w Izbie 

poselskiej inte-peiacyę w SDrawie ostatnich 
zajść w C i e s z y n i e .  —  Interpeiacya ta nie 
przytacza żadnych faktów, żąda natomiast, aże
by r z ą d  z a k a z a ł  p o l s k i c h  p o c h o d ó w  
w Ci-e s z y n i e ,  ponieważ biorą w nich udział 
liczni Polacy z Krakowa, którzy p o d b u r z a j ą  
ludność polska na Śląsku.

Skutki nowej ustawy aiitlp^sbiej.
Dysselaorf. Prezes regencyi tutejszej odrzu

cił prośbę polskich towarzystw robotniczych 
z prowincyi nadreńskiej, ażeby na zgromadze
niach puolicznych wolno im było używać j ę- 
z y k a p o l s k i e g o .

Cieście psłscy w Pradze.
Praga. Tutejszy komitet dla zjazdu słowiań 

skiego w Pradze otrzymał z Warszawy donie
sienie, że około 12 b. m przybędzie tam książę 
L u b o m i r s k i  z 3 0 0 < g o ś ć m i  p o l s k i m i  
z W a r s z a w y ,  którzy chcą zabawić w P la 
dze podczas zjazdu.

Nowe czeskie Tcwarzyztwc kredy
towe.

Praga. Dzienniki tutejsze donoszą, że wkrót
ce już utwoizone zostanie nowe czeskie Towa
rzystwo kredytowe ziemskie, na którego czele 
stanąć ma hr. Fryderyk S c h o e n b o r n  Towa
rzystwo to onarte zostanie z początku ua kapi
tale zakładowym w kwocie 5 milionów koron, 
który później ma być podwyższony do 15 mi
lionów koron.

Sprzeczoe wtegcl.
Petersburg. Dziennik „K jecz" ponownie: i 

wbiew półurzędowym zaprzeczeniom niemieckim 
utrzymuje, że j u ż  w n a j b l i ż s z y c h  dni ac h  
. o d b ę d z i e  s i ę  z j a z d  c a r a  z W i l h e l 
m e m  n.

feafsnalące rewefacye,
Berlin. Dziennik „D er Tag" zamieszcza sen 

sacyjne rewelacye byłego niemieckiego radcy 
legacyinego przy ambasadzie w Londynie, R a- 
t b a .  Twierdzi on, że król Edward, gdy wstąpił 
na tron, pragnął zbliżyć się do trójmierza i do 
Niemiec, myślał nawet o zawarciu s< ,aszu za
czepno odpornego z Niemcami. Zamiar ten roz
bił się o stanowczo i chłodno odmowną nasta
wę Niemiec. To do rego stopnia zraniło króla 
Edwarda do Niemiec, że postanowił "bliżyć się 
dc Francyi i Rosyi i dążyć do zupełnego izolo
wania Niemiec. Dalszy plan akcyi dyplomaty- 
czno-polnycznej Anglii wypracował lord Curzon, 
który rychło zanewne zam ie w Anglii kiernją- 
ce stanowisko polityczne.

Według tegc planu Anglia ma do swej anti- 
ni imieckiej kombinacyi wciągnąć także Ausero- 
W ę g r y .  Aby je pozyskać, ma być zakres in
teresów i w p ły w ów  na Wschodzie rozdzielony 
w następujący sposób: Anglia praunie otwo
rzyć sobie wolną l ą d o w ą  d r e g ę  d o  I n d y j  
i drogt; z Egiptu do Persyi; R o s y a  m a  o- 
t r z y m a ć  w o i n ą  r ę k ę  n a d  B o s f c r e m ,

a A n s t r o - W ę g r y  r o z s z e r z e n i e  s w o i c h  
g r a n i c  aż d o  S a l o n i k i .  N i e m c y  i W ł o 
c h y  b ę d a  w y k l u c z o n e  o d  w s z e l k i c h  
k o r z y ś c i  n a  W s c h o d z i e .  W  otoczeni>' 
króla Edwarda liczą na to, że plan ten uwień
czony zostanie pomyślnym skutkiem, spodzie
wają się bowiem, że sojusz Austryi z Niemca
mi rychło z u p e ł n i e  s i ę  r o z l u ź n i  z p o 
w o d u  a n t i p o l s k i e j  p o l i t y k i  P r u s

P r o c e s  E u is ^ I m r f ja .
Berlin „Łokal-Anzeiger" aonosi, że n? wczo 

rajszej rozprawie przeciw E u l e n b u r g o w i ,  
okazała się konieczność wezwania n o w y c h  
23 ś w i a d k ó w ,  proponowanych przez proku
ratora. Wskutek tego proces potrwa przynaj- 
mnm j miesiąc.

„Berliner Tageblatt" donosi, że do rozprawy 
wezwany będzie także jeden z psychiatrów mo
nachijskich, nie dla zbadania stanu zdrowia ks. 
Eulenburga. lecz pewnej powołanej na świadka, 
kobiety.

Berlin. Podczas dzisiejszej rozprawy sądowej 
przeciwko księciu Eulenburgowi, przyszło do 
bardzo dramatycznej sceny. Gdy przesłuchiwano 
świadka Bernsteina, powstał miedzy mm a Eu- 
lenburgiem spór — w toku któiego książę ze
mdlał. Wskutek tego przerwano rozprawę ua 
godzinę. Powoiany na świadka korespondent 
„New York Heralda", Stanhope, odmówił zło
żenia przysięgi, ponieważ jest ateistą; wobec 
tego wogóle nie został przesłuchany'.

Pożar opuy.
Berlin. W  gmachu tutejszej opery nadworn: 

wybuchł dziś pożar, który zniszczył znaczną 
część -dachu.

Zwycięstwo szacha.
Petepshurg. Jak Pet. A g tel. donosi, prosił 

ks Zilli es sułtan szacha o pozwolenie opuszcze
nia wraz z rodziną Persyi i o zagwarantowa
nie mn życia i mienia. Rządy angielski i rosyj 
ski upoważniły swych zastępców do p o p a r 
cia u szacha tej prośby.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca, 
M i c h a ł  F o n o p i ń s l r i .

^ / ź H E S Ł A F J E .
(Artykuły w  rym dziale nie p och odzą  od 

reaakcyi)

Wvborny dyetetyczny naDój stołowy. 
Zapytać się lekarza domowego co do war- 
3635 tości szczawy bilińskiej. 1 30

Pokoje 010 nrzpjszfipych,
obiady i kolacye na miejscu i na miasto. Pen
sjonat A. Borońskiej, ulica Karmelicka, I. 24.

3038 1 0

Dr Jlzef Zftftnor 
Oifeijr we Frarict nsba$!ie

willa „Stadt Paris“. 2812 11

G i e ł d a . .
(N. Ref."). Zamknięcia o g. 3.Wiedeń, 3 iinca. (Tel, 

ńtacye:
austr. Zakf. kredyt 62' ■ 75 
węg. „ „ . 737 —
Anglobanku . • . 294 5C
Unionbmkn . . . 637 5C
I.aenderbankn . 437 50
bankvereinu . . . 513 25
Boaenc.edit . . . 1053 —
Gai. Banku hipot. . -  —
Kolei państw. . . 692 60

„ południowej .113 50 
„ Elbetlial . , 452 —
„ półnucnej . 512G—
„ v_zerniow. . . 569 —

AipiDj . . . .  656 25
Rm.a Muranyi . ,541 —
Prag. Tow. żel. . . °657—
Fabrvki b.*oni . . 621 —
Tur Akie tytoniowe . 427 —
Gal. Tow. kon. n. . 575 —

TJsposobien:e: Prz; starej cisz; kursa utrzymane. Al- 
niny wyżej. Lombardy znów spadł;

Oblig, węg. indemn. 93 25 
Renta ua,owa . . 97 09 
Austr. Renta kor . 97 20 
Y ę g  „ „ . 93 -
el 1. List; T, ki l. 94 30 
40/«List; Banku hip. 91 25 
*VJZ»» ,  „ 99 90

„ „ „ h 0  50
4%  „ krai. 94 50

„ 100 35
4°/, Gal. Obi. prop. 98 50
4%  Gal. poż. kr 1893 96 05 
4 •/* Poi. m Lwowa 94 15 
Losy turećie . . .186 — 
Marki . . . .  117 62
Duble . . .  . 251 60
Rosyjska pożyczka . 95 45

Cennik Izby handlowe! i przemysłowej 
w Krakowie,

t 3 lipce (godz. 1 w połuanie.J
i. Waluty. iłacą żadaj*

w koronach
Ruble panierowo 05' — 262 —
M a-ó niemieckie   117 40 11# 00
Franki p a p ie ro w e  9I- 5t 96 —
Dwodzieatofraiikói ki w złocie .....................19 08 19 20

II. Listy zastawne.
5*/, Listy zastawne pr >m. Baukn hiDOt 110 —
4’ f,4/« lis ty  uwuawne Banka hipot . . 99 3‘i
4J/o n * n n • • • 25
4 Listy za-uwne Banka krajowego 100 — 
i .  ’  .  94 76* /* m » _  » . i* . ,
4o/a Listy xaat gal. I w .  kred. tiem. meok. y / —
4% . . . .  » .  «-}»£■ H -4 » > ol40tn. 94 —

III. Obllcacye I pożyozB.
4‘ f, Galicyjskie obligacje propi laoyjne . 97 75 
44/, Pożyczka krajowa r. 1793 . . . .  95 50
4 <>lt „ miasta Lwowe . • . . 92 —
4‘ /i%  Gmligacye komunalne BLuku Kraj 100 —
4*/, ,  kolejowe.........................  94 50

IV. L o s y.
Losy mia_ia K r a k o w r ................................j l l  -

V. A k c y e.
Akcye 1 laaku hipor ‘cznego we Lwowie . 569 —

„ kolei Lwów-Czermowcb-J assy . 560 —
VI. Publiczne zapisy długo.

4*/, współ-'a renta papierowa.................... 97 —
a „ „ s re b rn a    37 —

4°/0 renta koronowa austryauk* . . . .  97 20
4 °/0 „ „ węgierska . . . .  9*1 —
4°/0 „ austryac-a w złocie . .
4%  .  węgierska .  - • ■

Kursa są notowane * bieżącego kuponu, który się 
oblicza osobno.

116 — 
111 —

111 —

100 30 
95 25

101 —  

95 75 
98 — 
98 — 
95 —

98 75
96 50 
93 —

101 -  

95 50

121 -  -

574 — 
565 —

97 50 
97 50 
97 70 
93 50

l id  50 
111 50

Przy pratfi i ranawact, prn iB atel i apisaiP
pamiętajmy

fi Towarzystwie „Szkoli1 liniowej"

Krojom „Mydło Mercankom"
tylko W. Bpaćha z Tarnowa.

Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wąrrouiane, ezerwoność nosa, v ą g r j, pryszcze, vysvpkę, łupież głowy i t. p. niszczy radykalnie- Cena 1 m ydełka 6 0  fesl.

ao ~ S k ł a d  apł. „Sanitas" Kraków ul. Długa Hr 15.
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Kto Odolu konsekwentnie codziennie 
używa, ten według dzisiejszego staną 
nanki najlepiej pielęgnuje zęby usta 

2883 2 3

je *  &

© j g l k i  a y M r !  -  C e n y  i t t i e !

B a p e t a s z o  słomkowe i filcowi K r a w a t y  od 50 hal.

itjsa  p o f e f 855 S " kpś. SSKtSf.
żonaty, liczący lat M , biegły w języku pol
skim i niemieckim, w ja-kinskotwiek dziale, 
pfatny stale. Ma żądanie kaucya. J, N N. 101 
poste restante Kraków. 3628 1 3

Dom m urow any
Nowa W ieśz ogrodem do sprzedania. 

Narodowa 1. 25. 3632 1 3

Do cukierni
Wi N o w a k a  w Bochni potrzebny 
uczeń do praktyki. . 3634 l  lo

Młody pomocnik handlowy
ouznajomiony dobrze z esspedycyą, bnfetem i 
piwnicą poszukuje posady od 1 sierpnia b. r. 
K. H poste restante Tarnów. 3631 1 3

Ukończony filozof
(izr.), z celującą maturą, poszukuje lescy ! na 
p row in c ji — T i ł r k b l .  P n d g ó r z o ,  ulica

3-gO .Maja 22. 3615 1 9

R u t y n o w a n y  buchalter, dobry bilansHa. sita 
“  Dierwszorzędrfa, przytem tęgi korespondent 
niemiecki z zupełną znajomością tegu języka, 
biegły w pisaniu na maszynie, z dłuższa pra
ktyką komercjalną w pierwszorzędnych zakła
dach przemysłowych, poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawi zgłoszenia pod „ Dewnoao" 
poste restante Kraków, poczta główna, za oka
zaniem kwitu inseratowego. 3655 1 3

P A N N A
uziolniona w ekspedycji, władająca ję 
zykiem niemieckim, potrzebna do cu- 
ki ! m Adama Piaseckiego w Krakowie, 
ul. Długa 12. 3370 7 o

lis, m  liMaii isli
(ewent. i na cały rok) 3  pokoje, ku
chnia, piwnica i t. d. w uroczem poło

żeniu na podgórzn beskidskiem

na Śląsku w s t r .  w Ligotcs K c iM a in e j
(stacya kolejowa Gnojnik, r/, godziny 
oddalona, linia Bielsk-Kojecin) jest na 
obecny sezon za umiarkowaną cenę do 

wynajęcia. Polscy goście pożądani. 
l ’rzad parafialny w Ligotce Kameralnej. 

3516 4 5

TEAT3  EOZIAMTOŚC1
w Parku Krakowskim 
P R O G R A M

do 1 do 15 lipca. Zmiana obrazów co sobotę 
Nadzwyczajny program nowości) 

Pochód jubileuszowy w Wiedniu wraz z grupą 
krakowską.

Duetto Renzoni, znakomici śpiewacy neapnli- 
tańscy. The 7 Pirmanis, niezrównana trupa a- 
krobatyezns Ara, Zebra and Vora, fenomenalne 
igrzyska Indjanów. James Basch, komik cna- 
rakti r. 4 Gwazay srebrzyste, niewidziany akt 
na linii pionowej. Elsa Rau, ameryk subretka.

Les Maraiias, tańce hiszpańskie. 
Kierownik art Rut Franziak. Kapelmistrz: 

St. Czyżowsk ,
Początek o ąo lz. 8 wieczór. 

Bilety bez nadwyżki s.ą wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP brzeziny, róg ul. Sz»w- 

skiej i Rynka 3566 60 0
W  każdą nied zie ig I ś w ię to . K o nce rt o rk ie s tr)
p Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 
Po przedstawieniu codziennie w saii restaura
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

1-szej w nocy. — Wstęp wolny.
K E S T A L R A C Y A  r e n o m o w a n a .

R ę k a w i  i z k i  i  p ł a s k i

B i e l i z n a  biała i kolorowa siatkowe, tennisow e i turyst. K o s z u l k i

i .  M r z e  najmodniejsze fa so n y : pikowe i jedwabne S w t z e U d  

S I  a r p c t M  kolorowo płócienne i batystowe C h u s t k i

Przybory So
torby, walizki, necessery, worki, pudła, paski, pledy i t. d

Psrćnimy, Mydło, firtyKuły toaletom , Pnęho/y !fo palenia
*

poleca

S o b s ł a w  W ie r z e js k i
w Krakowie. Rynek główny, L«ma A-B, róg uiiuy Floryańskiej.

m

(Kasa zamówień teatru miejskiego)

TLEH! TLEN!
Wsfsuly Dra I n  Mia 

ttydłe oi l w i  S b £ b« i r = Ł.i*
dzieliny tłuszczu z gruczołów łojowych skóry 
głowy Niszcząc łupież, wpływs jednocześnie 
korzystnie na porost włosów.
Znakomitym środkiem pomocniczym przy pie
lęgnowaniu włosów jest

yyrobu fabryki „TLEN"
do pielęgnowania twarzy i 
rąk dla osób o wrażliwej

Pudła 'dl/alirłnn ^stosowane (j0 cery tłustej 
IIIJUlU Uia&HUiL i połyskującej, skłonnej do 
wągrów i pryszczy.

Do nabycia w apteka h i większych drogu- 
eryach. 3345 2 O

000 wagonów
obręczy drewri«nyeh różnych, 3 0 o  wa
gonów mioteł brzozo wy eh mam do sprze
dania tanio. — Bliższych inlormucyi 
udziela właściciel dóbr W ojciech Kraw
czyk. Sucha, poczta Nagyczertesz ad 
ilo'/.olaborcz, Węgry. 3633 l  6

L. 3653. 3630 1 3

Ogłoszenie.
Unia 21 lipca hr r. o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w Magi
stracie miasta Bochni licytacya za po
mocą pisemnych ofert na budowę' uzu
pełniającego budynku koszarowego, na 
79.078 koron 91 nal. obliczonej

Warunki licytacyjne, plany i koszto
rys wyłożono w Magistracie w biurze 
budowniczego miejskiego do przegląd
nięcia w godzinach urzędowych prócz 
niedziel i świąt.

Wadyum wynosi 5*/, sumy koszto
rysowej.

Oferty mają być przed rozpoczęciem 
licytacyi do Magistratu miasta Bochni 
wniesione.

Magistrat
Bochnia, dnia 3 0  czerwca 1908.

Burmistrz 
w z.: JJi' M ich n ik .

N a r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechniono, prz»z wielu lekarzy ordyno

wane i przez znakomitości uznane 
Llmmentum Gaultheriae composituoi

z prawnie zarejeatr marką ochronną

N E B W 0 L “
chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar
nopolu. Cena flakonu 80 hal. -  10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia \■ Każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemiaj L ra  Ju liu sza  F r a jz o s a  
w T araop a in . W k ra n ó w ie  do nabycia 
w aptece Wiszulo-jTCkiego. 41 27 0

Prawdziwe tylko z firmą „TLEN*11

Filazoi IV. r.
zdolny matematyk i fizyk, sumienny korepe
tytor, przyjmie lekcję lub inną posadę w miej
scu lub na prowincji. — Adres: K 0. poste 
restante Przemyśl. 3593 2 3

Około 40 ładnych i rentownych 3408 5 5

Kamienic w Krakowie
większych i mniejszych do sprzedania, ja ró
wnież różne kwoty pieniężne na dragą hipo
tekę na 6°/i do ui .kowania, poleca E du r. 
L f p f n e r ,  K r a k ó w ,  ni. św. Gertrudy 10. 
Prowizya tylko V-*°/ °d ceny kapną doma.

V) Ksianie Dolnej
nn letnie miesiące

do wynajęcia kilka pięknych pokoi wraz 
z umeblowaniem. Bliższych szczegółów 
udzieli p. Murawska w Mszanie Dolnej 
lub L. Szafran. Kraków, Sławkowska 12 

3181 3 3

I V ?  o r e l e
wielkie, wybierane, do jedzenia i smażenia, 
wysyła z własnej hodowli w 5 kg koszykach 
za K 2 80 FarkasE., lanóshalam, Racs komitat,

Węgry. 3528 3 8

Cegielnia peroarn
oraz dom murowany, parterowy (wiJła) 
5 pokoi, weranda, 2  Kuchnie, strych, 
piwnica, lodowr ia, ogród, oraz 3 morgi 
pola w pięknej okolicy wiejskiej, 15 
minut od Krakowa, do sprzedania. —  
Adres poda Gł. A.gencya Dzienników 
i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 1. 2 . 

3596 2  6

t i a
Śląsk austr., w górach Beskidach Wygodnie 
urządzony pensjonat w willi „ M a ) a “ .  Mie- 
szKanie wraz z utrzymaniem świniłem i po
ścielą od 5 kor. dziennie W ladomośó Zarząd 
„Mai-, przez Ustroń, w Wiśle. 3102 15 15

N agniotk i
Kto chce się ich pozbyć łatwo 
szybko, bez dolegliwości, niech 
użyje patentowanego nożyka Ar- 
benza do usuwania nagniotków. 
Przewyższa on wszelkie inne do
tąd znane środki, i lekarze i wszy
scy co go używają, ząleeają go 
i chwalą. Cena 2 K. Do nabycia 
w handlach wyrobów żelaznych 
j stalowych. Hui townie: Ad. Ar- 

Laueanne (Szwajcarya). 461 13 26

Jedyny v ' Krakowie

BAZAR CUMREWY
Sławkowska 8,

poleca wszelkiego rodzaju wyborne cu
kry i czekoladki w wielKim wyborze. 
Cukry miętowe do odświeżania ust.

3485 4 6

#a|i&t fortucyi
rutynowany, dobrze polecony, z pięcioleciom, 
poszukuje posady w aptece w większem mie 
ście. Zgłoszenia z warunkami- „Isagisier11 po
ste restante Kraków. 3433 3 4

3  p o k o je
przedpokój, kuchnia, łazienka od lipca Lenar
towicza 9, I p. Wiadomość: Hewricz, .św. Ger
trudy 7, parter, oficyny. — Tamże fortepian, 
szafa do sprzedania. 3431 6 6

P rześliczne hiszpańskie wiśnie, zwano pospo
licie morelami, wysyłam w 5 kg. koszy

czkach franko za zaliczką 4 K, H. MAI MAN,  
Zaleszczyki 8 3537 2 2

od 1-go lipca b. r. jako ekonom luo 
rządca po kawalersku lub na ortlyua- 
ryę. Mam lat 26, kawaler, ukończyłem 
niższą szkorę rolniczą, mam 4 l/a roku 
praktyki w lepszych i większych klu
czach, jestem obznajomiony z chowem 
bydła, weteryuaryą, mleczarstwem, upra
wą roślin włóknistych i mam bardzo 
dobre świadectwa. Zgłoszenia przyjmuje 
Adm. „N Reiormy“ pod F. F. 3500 3 3

w Krakowie, Rynek g'owny 1- 20, róg ul. Brackiej 
#

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyaorze.

Płótna na bieliznę i pościel, stołowiznę, rę
czniki; chustki do nosa, drelichy i ścierki, 
a wszczeęólności ogólnie za Łajlepsze uznano 
płótno wilamowickie. 2734 9 o

się chce tanio ubrać według angielskiej pier
wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

G Ó R  M I ,  k r a w c a
K r a k ó w ,  F l o r i a ń s k a  2 1 .

Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo
sób brania miary, oraz ceny ubrań 3317 4 9

Pa wysiania

X , i l M m i e w & | ą e a  n o w o ś ć !
Przez użycie z poręczeniem nieszkodliwego proszku do szybkiego pra&ia

99
białą(nie jestto żaden t. z w. proszek do prania lub mydlany) ina się bielfeifl 

jak śDieg bez żadnego jej uszkodzenia.
Niepotrzebne tarc<e w rękach lub szczotką. Wystarcza jednorazowe zagoto

wania. Oszczędza się więc na pracy, C7.asie i pieniądzach.
Jedna próba przekona, że niema nic lepszego. — Paczka proszku ,.PERESAM ;‘

kosztuje 30 halerzy.
Uznania kół odbiorców:

„Pański ,.PERESAM -‘ chwalić —  to za mało ze względu na niezwykły 
skutek. Kto dzisiaj nie używa ..PERE3AM U", postępuje nierozsądnie przeciw 
samemu sobie“ . . Otylia Dworaćek, Berno

„Przede wszy stkiem proszę przyjąć odemuie serdeczne podziękowanie za 
swój kolosalny wynalazek. „PERESAM'), który oszczędził mej rodzinie trudów 
całodziennego piania, mogę polecić jak najlepiej11. Jan Nowotny, Zditz.

Składy w Krakowie: Renr i Sp., Rynek gł.; Helena W olfgang, ul. Miko
łajska 9 ;  Sal. Fertig, Stradom 17, Abraham Scliamroth, ul. Bożego Ciała 20; 
Maurycy Kreisler, Grodzka; w Podgórzu: Jakóh Goldberg, ui. Krakowska 3; 
Zygmunt April, Rynek.

W  miejscowościach, gdzie niema składów, wysyłam opłatnie 3 paczki na 
próbę pc otrzymaniu 1 1'

3139 8 12 ANTONI KASAL, król. Winogrody Nr 483.

Bazar Krajowy
w Krakowie. Rynek główny i. 20, róg uL Brackiej.

ooleca wyroby kiajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

’ Meble ogrodowe werandowe, le -  
źakL kosze i walizki d > podróży, 
kosze do miasta i dla drobin, 
oraz wszelką ^alanieryę koszy
karską 2790 17 0

/

BAY-RUSW

za przystępną cenę piękne i wygodne 
mieszkanie letnie w ogrodzie 2 pokoje 
z werandą i kucnnią w Muszynie pod 

Krynicą. 3601 2 3 
Wiadomość w buirze D-ukarni Zwią

zkowej w Krakowie, ul Mikołajska 13

ętilP fJJl1 z ^ ^  S**11, poszukuje lekcyi 
 ̂ j ! l  1 przez wakacye. Wiadomość: 

S. K i s i e l e ws k i ,  Pólwsie - Zwierzyniec, 
ul. Mickiewicza 83. 3620 2 3. i

PEKSYONAT
im. SOBIESKIEGO
dla uczniów szkół średnich z lepszych 
domow w Krakowie, ul. Stacnowskiego 
1. 12, II piętro, przyjnjie jeszcze kiłuu 
uczniów. (Zobacz ogłoszenie w numerze 

z soboty). 3258 8 30

H A G A C H
ped firmą

SABIN A S O R A L L
K“aków, Grodzka 9,

poleca na sezon obecny płaszczyki dla 
chłopców i dziewcząt oraz bluzki, halki, 
spódnice i szlafroki w wielkim wyborze.

Ceny niskie. 3234 7 12

P # T
i odpoeenie ciała oraz nieprzyjemna woń 
z nóg i pach ciała usuwa

„liKSYKOKL
hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
©ós-rkiego w Warszawie.

Główny skład w Drogueryi Magistra 
tdrtli; J. Hanaka Kraków, Szewska 5.

10 25,1 i
jost do wynajęcia kilka pokoi ninebiowmycti, 
rażeni lub Osobno, z utrzymaniem lub bez.

' 3623 2 6

Inteligentny człowiek
Polak z Prus zachodnich, biegły w' ję
zyku niemieckim tak w mowie jak i pi
śmie, 23 lata mający, poszukuje miejsca 
zaraz jako pomocnik gospodarczy. P S. 2 
poste restante Kraków. 35:<5 2 2

A G E N C I
maszyn dc szycia znajdą stałe zajęcie w firmie 
N. Sprenher, skład maszyn do szycia w Pod
górzu, Rynek gł. 1. 3. 3598 2 3

g p k  przedsięwzięcia ekonomiczne-
fipj| go założonego przez Królewia-
I  f i  S I  w Galicyi potrzeba kapi- 

J tału około 50.000 K ratami
, w formie ODrocentowanej po

życzki. Wiadomość u adwokata kraj. 
Dra Bolesława Mikiewicza w Krakowie, 
Rynek* Główny 44. 353-3 4 6

2 1
bardzo dobrze wprowadzony, z prakty
ką zawodową, 24 lat, intenzywną pracą 
szuka zastępstwa, ewentualnie przyjmie 
pesadę w domu zasobnym —  Łaskawe 
zgłoszenia „ P e t i r ć iu ją c y 11, Biuro ga
zet, Lwów, Kopernika 16. 3505 5 40

Cena pudelki 
1 kor.

wraz z rozpylaczem 
3X52 4 10

P f e t t & Y I
Pierwszorzędny Zakład Ubezpieczeń 

na życie poszukuje dla miast w zachód. 
Galicyi: reprezentantów, agentów fw
miejscu i do jazdy) z fachowen wy
kształceniem i z roziegłemi znajomo 
ścian i. za dobrem wynagrodzeniom, oraz 
zastępców w mniejszych miejscowościach 
(poboczny zarobek). Kandydaci muszą 
znać choć w części język niemiecki.

Zgłoszenia z podaniem dotychczaso
wej czynności i wymienieniem stosunków 
z ladźmi pod „Aseuu-acya 15“ poste 
restante Kraków 3535 2 2

Majstra zdolnego (znającego język pol
ski) do robót powyższych poszukuje fir
ma w Warszawie. Oferty z podaniem 
wamnków i kopii świadectw z referen
cjam i uprasza się nadsyłać do Ceutr. 
Biura Ogłoszeń L. i E. Metzl i Ska 
w Warszawie, z napisem ,,Zelazoheton'‘.

3506 3 3

Snute 1 fmutji
wysyłnm każćemn swój wielki, bo
gate ilustrowany poiski cennik z 
przeszło 3300 odbitek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. C. i k nadw. 
dostawca H A N N S IIONIW&O, 
Dom wysyłkcwj wyrt jów muzy* 

cznych w BriD Nr 464. 
Surzypca dia początkujących już z» K 4 80, 5 50, 
6-—, b-80 i wyżej. Smyczki po K —’30, 1'—, 
1'4Q, i  ou i wyżej. Oytry, narmouie itd. niw 
nież na skiadzio. Ryzyka niema. Dowolna wy
miana lub zwrot pieniędzy. 1407 5-2 -60

z konikiem.

Hajlepsia it wszystkich wód aa ghmę.

1806 H 20

ARBY OLEJNE l SUCHE
pendzle — płótno. — biejtramy — kasety i parasole 
malarskie — oraz wszelkie przybory do robót ar
tystycznych, dekoracyjnych i k o ś c i e l n y c h .  — 
Farby pokostowe — lakierowe — emaliowe '— ma

sa woskewa do posadzek. — Brunoliny i politury do mebli — 
wszelkie artykuły do potrzeb domowych — poleca

&mOA2V n  UNIWERSALNY
e w i  m

K B IA K Ó W , P L  S Z C Z E P A Ń S K I  3 .

Ueanłiii wy .syta gratis o«T trrouiie. 2746 13 o
Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski. ,


